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Badania sondażowe opinii publicznej

Większość opowiada się
za czasowym zakazem strajków

W AR SZAW A PAP. Ostatnie miesiące jasno dowodzą, że na
w et z gruntu  słuszne decyzje, ale nie mające społecznej akcep
ta c ji lu b  co gorsza podejmowane w brew  op in ii pub licznej oka
zują się n iem ożliw ym i do wprowadzenia w  życie. Z faktem  
tym  muszą się liczyć wszystkie poważne ośrodki dyspozycji w 
naszym k ra ju . Wzrasta w  związku z tym  ranga i znaczenie 
rzete lnych badań i sondaży o p in ii społecznej, koniecznych 
zwłaszcza przed podejmowaniem decyzji o zasięgu powszech
nym. Lekceważenie tego fak tu  równa się lekceważeniu rze
czywistości.

„Ludzie — ludziom"

♦  Pomoc „Transoceanu“ i „Gryfii“
♦  Czy bfdzie zupa z wkładką?

C H C IE LIŚ M Y  serdecznie po
dziękować ;,Transoceanowi” , któ
ry  w ubiegłym  tygodniu roz
w ióz ł bardzo sprawnie do pod
opiecznych praw ie 5 ton ziem
n iaków  zakupionych przez Pol
sk i K om ite t Pomocy Społecznej 
w  PGR K rąp ie l koło Stargardu. 
Koszty transportu poniosły po-

N IE  M A to ja k  ciepły  
dziew iarski kom plet, zaw
sze modny i niezastąpiony, 
gdy na dworze mroźno.

(CAF  — M. Sokołowski)

społu Kom isja Zakładowa „So
lidarności”  oraz Rada Zakłado
wa Zw iązku Zawodowego Ma
rynarzy i Portowców w  tym 
przedsiębiorstwie. *

Dziękujem y też Stoczni Re
m ontowej „G ry fia ” , k tóra , do
konując zakupu dla własnych 
pracow ników , dostarczyła już 
do PKPS ja b łka  i cebulę. Otrzy 
m ają je  w krótce podopieczni 
PKPS oraz osoby, k tóre zgłosi
ły  się w  ramach naszej akcji 
„Ludzie  — ludziom ” .

Dostarczone dotychczas ziem
n iak i to  ty lk o  kropla w  morzu 
potrzeb. N ie liczy się z tym  ja 
koś WZSR „Samopomoc Chłop
ska” , gdzie PKPS zam ówił 20 
ton. N ie ma dotychczas odpo
wiedzi czy z iem niaki będą i kie- 

(Dokończenie na str. 3)

W Z W IĄ Z K U  z postanowie
niem K o m ite tu  Centralnego 
PZPR, aby K lu b  Poselski w y 
s tąp ił w  Sejm ie z in ic ja tyw ą 
wydania ustawy zawieszającej 
czasowo prawo do stra jków  
Ośrodek Badania O p in ii Pu
blicznej i  S tudiów  Program o
wych p rzy Radiokomitecie prze 
prow adził sondaż na ten temat. 
Badania prowadzono na terenie 
całego k ra ju  i  objęto n im i re
prezentatywną grupę, w  skład 
k tó re j wchodzili przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecz
nych i  zawodowych, ugrupowań 
politycznych i  organizacji związ 
kowych, proporcjonaln ie do 
swej liczebności.

67 proc. ogółu ankietowanych 
stw ierdziło , iż  uważałoby in i
c ja tyw ę zakazującą na pewien 
okres wszelkich s tra jków  za 
słuszną. Negatywnie w ypow ie
działo się 23 proc. responden
tów, zaś 10 proc. nie m iało w y
robionej op in ii na ten temat.

W arto dodać, że sondaż prze
prowadzono — a jest to fak t 
chyba niezwykle znamienny — 
w dniach poprzedzających ogól
nopolski s tra jk  ostrzegawczy 
proklam ow any przez NSZZ 
„Solidarność” , oceniany potem 
jako sukces związku.

Trochę cieplej
W A R S Z A W A  PAP. W d ru g ie j qo 

I o w ie  lis topada  można spodziewać 
się n ie w ie lk ie g o  oc iep len ia .

W d n iach  18—21 bm . spodziew any 
.jest w zros t te m p e ra tu r m aksym a l
nych  do 5—10 st. a m in im a ln y c h  od 
m inus  1 do p lus 4.

Kanclerz Schmidt: „Przede wszystkim rozmawiać”

Olbrzymie zainteresowanie 
wizytą L. Breżniewa w Bonn

BONN PAP. Korespondent PAP, Juliusz Solecki pisze: Roz
poczynająca się 22 bm. trzecia o fic ja lna  w izyta  radzieckiego 
przywódcy p a rtii i  państwa, Leonida Breżniewa w  Republice 
Federalnej Niemiec, zdominowała życie polityczne w  Bonn.

PRASA, radio i te lew izja 
przynoszą obszerne doniesienia 
na temat program u pobytu 
Leonida Breżniewa podkreśla
jąc, iż jego rozmowy z p o lity 
kam i w  Bonn, mogą stać się nie 
ty lko  ważnym wkładem  w  roz
szerzenie współpracy gospodar
czej, ku ltu ra ln e j i naukowo- 
technicznej m iędzy RFN i' 
ZSRR, lecz także od dawna 
oczekiwanym im pulsem  na rzecz 
popraw y k lim a tu  m iędzynaro
dowego. O o lbrzym im  zaintere
sowaniu w izytą  tą, któ ra  po
trw a  do 25 bm., świadczy m. in. 
rekordowa liczba ponad 1400 
dziennikarzy z całego świata, 
k tó rzy  akredytow a li się w  boń- 
skim  centrum  prasowym.

C Y TU JĄ C  w yp o w ie d z i i  op in ie  
p o lity k ó w  zachodn ion iem ieck ich ,

Król Błystek 
— jak żywy!

W O D D ZIA LE K ra jo w e j A - 
gencji W ydawniczej je j redak
to r naczelny S tanisław  U rba
n iak położył wczoraj przede 
mną szczotkową odb itkę p ie rw 
szej gazetowej książki. Jest to 
wydawnictw o fo rm atu  A-4 (czy 
l i  wielkości k a r tk i papieru po
daniowego). Na stronie ty tu ło 
we j baśni M a rii Konopnickiej 
— duży rysunek. Rysunki oz
dabiają także tekst i  nadawać 
się będą do kolorowania przez 

(Dokończenie na str. 2)

nadreńsk ie  ś ro d k i masowego prze
kazu  zw ra ca ją  zwłaszcza uwagę na 
s tw ie rdzen ie  kanc le rza  Schm id ta , 
k tó r y  w w yw ia d z ie  d la  pon ie 
dz ia łko w e g o  w y d a n ia  londyńsk iego  
„T im e sa ”  w skaza ł na konieczność 
rozm ów  w  okresach w zm ożonych 
napięć m ię d zyn a ro d o w ych ; k a n 
c le rz  uważa, że celowe b y ło b y  
spo tkan ie  p rzyw ó d có w  Zw iąziku 
R adzieckiego i  S tanów  Z jednoczo
nych.

Plenum Komitetu 
Centralnego KPZR
M O SKW A PAP. 16 bm. obra

dowało plenum  K om ite tu  Cen
tralnego KPZR. Wysłuchano 
referatów : zastępcy przewodni
czącego Rady M in is trów  ZSRR, 
przewodniczącego Kom ite tu  P la
nowania, N iko ła ja  Bajbakowa 
„O  państwowym  planie rozwo
ju  gospodarczego i społecznego 
ZSRR na lata 1981— 1985 i o 
państwowym  planie rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
ZSRR na 1982 r.”  oraz m inistra 
finansów ZSRR W asilija  Gar- 
buzowa „O budżecie państwo
w ym  ZSRR na 19&2 r.”  Prze
mówienie na plenum  wyg łosił 
sekretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew.

Anderson potwierdza zarzuty

Brandt agentem CIA?
DEPARTAM ENT STANU w

Waszyngtonie ogłosił oświadcze
nie, stwierdzające że wszelkie 
a r tyku ły  w  prasie zachodnionie- 
m ieckie j i am erykańskie j, jakie  
dotychczas się ukazały, o po
wiązaniach przewodniczącego 
SPD W illy  Brandta z w yw ia - 

(Dokończenie na str. 3)

Nadzór Sejmu nad złotówką

Ile można drukować?
PRODUKCJA PIENIĘDZY jest tq jedyną dziedziną naszego życia 

gospodarczego, w której nie notujemy kryzysu. Nie napawa to jed
nak optymizmem. Ekonomiści martwią się raczej, jak „zdjąć" z ryn
ku te ok. 700 miliardów złotych bez pokrycia w towarach. Padają 
różne propozycje — a to wymiana pieniędzy, a to kilkusetprocen- 
towa podwyżka cen z częściową tylko rekompensatą. Od pewnego 
czasu słyszymy nowe głosy: poddać emisję pieniędzy pod kontrolę 
Sejmu, powołać specjalny bank emisyjny, przygotować ustawę o 
emisji pieniądza.

Ponieważ jest to pomysł nie ograny i dość oryginalny, zastanów
my się nad jego sensem.

(Dokończenie na str. 2)

Ze spotkania w Hucie im. Lenina

W a łę s a  o sob ie , B a łu ce  i J u rc zy k u
W „GAZECIE KRAKOW

SKIEJ" nr 220 ukazała się 
obszerna relacja ze spotka
nia L. Wałęsy z załogą Hu
ty im. Lenina. Warto zapoz
nać się z niektórymi jej frag
mentami.

— KIEDY będą sprawy ważne, 
do dużych zakładów pracy przy
jadę na każde zawołanie. Mamy 
w związku trudny okres, wiemy o 
tym, a zatem należy sobie tak 
wszystko wyjaśnić, aby nie było 
nieporozumień. Ja was ze swojej

strony proszę, jak widzicie coś — 
temperujcie, przywołujcie do po
rządku. Ale jednocześnie musimy 
teraz zastanowić się, jak przeżyć 
zimę. I jak nie straszyć, ale zro
bić naprawdę coś dobrego. Nie 
znaczy to, że chcemy ustępować. 
Jako Polacy musimy się dogadać 
jak zrobić, co zrobić, aby .było 
lepiej.

(...) My — tak myślę — nieraz 
zachowujemy się jak ten rolnik, 
który dostał 10 ha. Nie zagospo
darował ich i chce następnych 10 
ha. My musimy umocnić się na

tym, co już mamy i co uzyska
my.

(...) Trzeba, aby związek patrzył 
rządowi na ręce. Ale nie powi
nien go dusić! My jesteśmy w 
stanie zmusić ten rząd do niejed
nego. Ale do czego by doszło? 
Po 10 latach my byśmy byli gor
si, mniej demokratyczni. Musimy 
stworzyć struktury u nas, wewnątrz 
związku, które by nas kontrolo
wały. Musimy sami bronić się 
przed sobą. Jest administracja 
partyjno-państwęwa, związek, bę
dzie niedługo samorząd. Te trzy

siły powinny sobie patrzeć na rę
ce. Brakuje czwartej siły, która 
by nas wszystkich sprawdzała i 
ten czwarty segment musimy zbu
dować. Wy się zastanówcie i po
wiedzcie, jak to mamy robić.

— PYTANIE: — Czy wejdziesz 
Lechu do rządu jedności narodo
wej, gdyby cię o to poprosił gen. 
Jaruzelski?

WAŁĘSA: — O mnie mówią, ie  
uderzyła mi wada sodowa do gło- 

(Dokończenie na str. 2)
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Uchwała o powołaniu Społecznej Rady Konsultacyjnej

Posiedzenie Rady Ministrów
I

 W AR SZAW A PAP. Rzecz 
n ik  prasowy rządu in fo r
m uje : 16 bm. odbyło się po 
siedzenie Rady M in is trów  
pod przewodnictwem  pre
m iera gen. a rm ii Wojciecha 
Jaruzelskiego.

O CEN IAJĄC na wstępie sy
tuację w  k ra ju  uznano za 
objaw  pozytyw ny wygaszenie 
n iektó rych  ognisk strajkowych, 
niepokojących w  ostatnim  cza
sie na jbardz ie j opinię pub licz
ną. Jednakże w  w ie lu  jeszcze 
ośrodkach i środowiskach cią
gle u trzym uje  się stan napdę- 
efa, po jaw ia ją  się często nawet 
pod błahym  pozorem nowe 
ko n flik ty , ogniska strajkowe, 
akcje protestacyjne, fa k ty  para
liżowania w ładzy uniem ożliw ia
jące stabilizację życia społecz
no-gospodarczego, a tym  sa
m ym  i poprawę życia społe
czeństwa. Uchwała Sejmu wzy
wająca do zachowania spokoju, 
zaniechania s tra jków  i poszano
w ania  prawa jest ignorowana. 
Nadal mnożą się działania 
sprzeczne z duchem porozumie
nia narodowego. D la spokoju

społecznego i ładu w  państwie 
groźne jest powstawanie wciąż 
nowych ko n flik tó w , niepokoje 
wzniecane w  zakładach i  uczel
niach, przejawy samowoli, w y 
stąpienia i ekscesy o charakte
rze politycznym , w  tym  pod ha 
słam i KPN, ją trzące akcje ul-ot- 
kowe o antysocjalistycznej i 
antyradzieckiej wym owie. Wszy 
stko to świadczy o narastaniu 
tendencji wrogich idei porozu
mienia, przeciwnych konstruk
tywnem u dialogowi tych s ił 
społecznych, któ re  stojąc na 
gruncie konstytucyjnych zasad 
PR L pragną wyprowadzenia 
k ra ju  z kryzysu.

Rząd deklaru je  nadal dobrą 
wolę w  stosunkach ze wszyst
k im i partneram i porozumienia 
narodowego. A le  jednocześnie 
nie może nie dostrzegać i nie 
ostrzegać przed narastaniem 
niebezpiecznych zjaw isk. Roz
m ia r i  charakter utrzym ujących 
się i „pełza jących”  po k ra ju  
negatywnych procesów podwa
ża w y n ik i dotychczasowych 
spotkań i rozmów, w p ływ a źle 
na k lim a t społeczny, na m ożli

wość pomyślnego rozwiązywa
nia podstawowych problemów 
naszego państwa i  narodu. Rząd 
zwraca uwagę wszystkich pa
tr io tó w  pragnących dobra i po
ko ju  w  socjalistycznej O jczyź
nie na powagę te j sytuacji, na 
je j n iepokojący rozwój. Dobra 
wola władzy, je j gotowość do 
konstruk tyw ne j współpracy nie 
może być w  nieskończoność wy 
stawiana na próbę.

+  R A D A  M IN IS TR Ó W  rozpa
t rz y ła  p ro je k t  u s ta w y  o s zko ln i
c tw ie  wyższym , p rzed łożony  przez 
m in is tra  n a u k i, sz k o ln ic tw a  w yż 
szego i te c h n ik i.  P ro je k t  ten  zo
s ta ł p rzyg o to w a n y  przez społeczną 
ko m is ję  k o d y fik a c y jn ą  pow ołaną 
przez m in is tra . Społeczny p ro je k t 
u s ta w y w y w o ła ł w  środow iskach  
ucze ln ia n ych  uw ag i dotyczące n ie 
k tó ry c h  p roponow anych  rozw iązań. 
W d y s k u s ji z je d n e j s tro n y  s fo r
m u ło w a n o  w ie łe  uw ag m e ry to ry c z 
nych , z d ru g ie j zaś w y s tą p iły  te n 
dencje  do  tra k to w a n ia  tego p ro 
je k tu  ja k o  je d y n e j m o ż liw e j do 
p rz y ję c ia  w e rs ji.

P ro je k t poddany »ostał n o rm a l
n e j p rocedurze  le g is la c y jn e j, do 
k tó re j rząd je s t zobow iązany od
p o w ie d n im i przepisam i.

P o d e jm u ją c  dyskus ję  nad pro je lc 
tem  u s ta w y  oraz zg łoszonym i uw a 
gam i R ada M in is tró w  w y ra z iła  po
dziękow an ie  społecznej k o m is ji k o 
d y f ik a c y jn e j za dużą w ykonaną  
przez n ią  pracę. Jednocześnie R a
da M in is tró w  z w ró c iła  uwagę, że 
w p rze ds taw ione j w e rs ji p ro je k tu  
u s ta w y n ie  zna laz ło  pełnego od
z w ie rc ie d le n ia  w ie le  aspektów  waż 
nych  z p u n k tu  w id ze n ia  in te resu  
ogólnospołecznego.

Spo łeczny p ro je k t  « s ta w y zosta
nie sk ie ro w a n y  w  na jb liższych

Sprawy budowlanych

Zakończenie rozmów
W AR SZAW A PAP. Podpisaniem wspólnego kom unikatu  za

kończyły się 16 bm. prowadzone w  k ilk u  turach rozm owy m ię
dzy Kom isją Koordynacyjną Budownictwa NSZZ „S o lida r
ność”  a Kom isją Rządową. Rozmowom przewodniczyli m in is ter 
budownictw a i  przemysłu m ateria łów  budowlanych —• Tadeusz 
O polski oraz członek Prezydium  K K  NSZZ „Solidarność”  — 
Andrzej. Konarski.

«4« stwierdzono m. In., że rząd 
prsyznał dodatkowe dostawy 
surowców ł m ateria łów  budo
wlanych, któ re  um ożliw ią w y 
budowanie ok. 12,5 tys. miesz
kań. Zapowiada się również 
powołanie mieszanego zespołu 
złożonego z przedstawicieli Ko
m is ji K oordynacyjne j Budów, 
iłic łw a  NSZZ „Solidarność”  i 
zainteresowanych resortów, k tó 
ry  dokona ko n tro li rozdziału 
dodatkowych m ateria łów  bu
dowlanych w  br.

W dokumencie zapowiada się 
także »konsultowanie do poło
w y  grudnia br. z Komisją 
Koordynacyjną Budownictwa 
w ielkości środków proponowa
nych dla budownictwa w  1982 r.

Rozpoczną również prace 
mieszane zespoły robocze, za j
mujące się m. in. systemem 
płac i w arunkam i pracy, orga
nizacją , budownictwa, proble
m atyką socjalną.

Król Błystek
(Dokończenie ze s ir. 1) 

dzieci. Autorem  ilu s tra c ji jest 
szczeciński a rtysta -p lastyk A n 
drzej M aciejewski.

NOW E, w łasne ry s u n k i zdob ić  bę 
dą p ierw szą „K s ią ż k ę  od K u r ie ra * ’ . 
Są one bardzo  ładne  i  na pew no 
ucieszą na jm łodszych  c z y te ln ik ó w . 
A  w ię c  ks iążka  Jest w  p ro d u k c ji.  
P rz y g o to w u je  się następny ty tu ł:  
„B aśn ie ”  G rim m a .

P ozosta je  n a d a l o tw a rta  spraw a 
ty c h  w szys tk ich  m ieszkańców  na
szego m iasta , k tó rz y  m a k u la tu rę  
c h c ie li oddać, a n ie  m ie li m o ż liw o 
ści dostan ia  się z paczkam i. W te j 
k w e s tii po ro zu m ie m y się z w szy
s tk im i w sp ó ło rg a n iza to ra m i, aby 
każdem u, k to  spe łn ia  us ta lone  w a 
ru n k i — dos ta rczyć  ta lo n y .

U s ta lim y  także  w a ru n k i w y k u p y 
w a n ia  następnych  ty tu łó w . D osko
na łe  ro zu m ie m y  ty c h  w szys tk ich  
C z y te ln ik ó w , k tó rz y  zechcą grom a
dzić c a ły  ks ięgozb ió r com iesięcz
n e j k s ią ż k i d la  dz iecka. B ędzie to  
bow iem  na  pew no  Jedyny w  sw o
im  ro d za ju  ks ięgozb ió r — po w s ta ły  
t  potrzeb , zaangażowania i  w sp ó l
nych  sta rań .

O  w szys tk ich  postanow ien iach  w  
pow yższych k w e s tia ch  będziem y in  
fo rm o w a ć  na bieżąco. < jf)

d n iach  do  S e jm u z o g ó ln ym i oraz 
szczegółow ym i uw agam i rządu.

+  N A S T Ę P N IE  Rada M in is tró w , 
zgodnie z zapow iedz iam i p rem ie ra  
na posiedzeniach S e jm u  w  dn iu  
24 w rześn ia  br. oraz w  dudu 30 
p a źdz ie rn ika  b r., p rz y ję ła  uchw alę 
o po w o ła n iu  Społecznej R ady  K o n 
s u lta c y jn e j p rzy  P re zyd iu m  Rządu. 
U ch w a ła  je s t w yrazem  s ta łe j go
tow ośc i rządu do  poszerzenia p la t
fo rm y  w spó łrządzen ia  uraz ko n su l
ta c j i  w ę z ło w ych  prob lem ów  społe- 
ezno-g ospod a r czy eh.

+  W K O L E JN Y M  p u n kc ie  obrad 
Rada M in is tró w  ro zp a trzy ła  I p rzy  
ję ła  p a k ie t p ro je k tó w  u s taw  za
w ie ra ją cych  re g u la c ję  p ra w n ą  sze
regu  spraw  z zakresu ro ln ic tw a . 
Są to  p ro je k ty  u s ta w : o zm ian ie  
kodeksu  cyw iln e g o  1 kodeksu  po
s tępow an ia  cyw ilnego , o u re g u lo 
w a n iu  w łasnośc i gospodarstw  ro l
nych , o księgach w ieczystych  i  
h ipo tece . R ozpatrzono p ro je k t  roz
porządzenia, k tó re  zm ie n ia  zasady 
przenoszenia w łasności n ie ra ch o - 
n iości ro ln y  eh, znoszenia w spó ł w ł a 
sności ta k ic h  n ie ruchom ości oraz 
dziedziczenia gospodarstw  ro ln ych .

+  N A S TĘ P N IE  Rada M in is tró w  
om ó w iła  i  p rz y ję ła  p rog ram  prac 
le g is la c y jn y c h  na la ta  1981—1983 
Jego Celem je s t kom p leksow e  po
rzą d ko w a n ie  ustaw odaw stw a. Prze
w id u je  się regu lac je  p raw ne, k tó 
re  we w szys tk ich  dz iedzinach ży
c ia  ro z w ija ć  m a ją  proces s o c ja li
s tyczn e j odnow y.

4  R A D A  M IN IS T R Ó W  zm ien iła  
rozporządzenie o p raw ach i  obow iąz 
kach p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w 
duchu re a liz a c ji porozum ień  zaw ar 
ty c h  ze zw ią zka m i zaw odow ym i 
d z ia ła ją c y m i w  P K P  i  zapleczu.

Ile można drukować?
(Dokończenie ze s ir. 1)

Oczywiście w ekonomii nie mamy do czynienia z problemem ty
pu: co było pierwsze, jajko czy kura —  czyli towar czy pieniądz? 
Wiadomo — pierwszy był towar. Ale ponieważ, w miarę upływu 
czasu pojawiło się mnóstwo pieniędzy kredytowych (przybierających 
czasem postać gotówki), przyczyn inflacji można też — od biedy — 
doszukiwać się w nadmiernej kreacji pieniądza gotówkowego, czyli 
banknotów. Z drugiej jednak strony wiadomo, że decyzja puszczenia 
w przyspieszony ruch maszyn w Wytwórni Papierów Wartościowych 
to nie widzimisię ministra finansów, czy też prezesa Narodowego 
Banku Pojskiego (spełniającego u nas rolę banku emisyjnego), lecz 
akt prawny, za którym stoją racje ekonomiczne i społeczne. Te 
ostatnie —  niestety — coraz częściej.

Przyjrzyjmy się bowiem, na jakie cele będziemy w najbliższych 
miesiącach dodrukowywać pieniądze?

PO PIERWSZE: na drugi etap podwyżki zasiłków rodzinnych (już 
od 1 stycznia).

PO DRUGIE: na podwyżkę minimalnych płac, rent i emerytur (je
szcze w I kwartale 1982 r.).

PO TRZECIE: na rekompensaty z tytułu podwyżek cen.
Czyli — jak jasno widać — produkcja pieniędzy nie będzie w 

żadnym stopniu związana (nie licząc rozrachunkowego efektu pod
wyżek cen i rekompensat) ze wzrostem dochodu narodowego. A 
przecież we wszystkich zdrowych gospodarczo krajach taka zależ
ność istnieje. Musi istnieć, jeśli pieniądz ma spełniać swoją podsta
wową funkcję — miernika wartości.

WRÓĆMY ZATEM do problemu sejmowej kontroli emisji pienią
dza. Jak mogłaby ona technicznie wyglądać?

Przypuśćmy, że każdorazową decyzję zwiększenia emisji (poza 
normalnym dodrukiem pieniędzy na wymianę już zniszczonych bank
notów) akceptowałby Sejm lub komisja sejmowa. Przyjrzyjmy się 
zatem, z czym dziś przyszedłby do Sejmu prezes banku. Najpraw
dopodobniej byłaby to sprawa powiększenia tzw. planu kredytowe
go. O jakie kredyty chodzi? Na przykład o te na płace dla budow
lanych, którzy wytwarzają mniej, niż wynoszą koszty w ich branży. 
Opinia o wydajności i jakości ich pracy jest właściwie jednoznacz
na, ale czy w związku z tym mamy pozostawić setki tysięcy łudzi 
(pamiętajmy o rodzinach!) bez chociażby gołej pensji? Zresztą nie
efektywność budownictwa jest w znacznej mierze rezultatem posta
wienia na głowie całego rachunku ekonomicznego w naszej gospo
darce. Jaka więc miałaby być decyzja posłów. Nie zapłacić? Nie 
dodrukować jeszcze złotówek?

To samo pytonie powtórzmy przy najniższych emeryturach. Mamy 
ich nie podwyższać? Jaki więc sens miałaby toka kontrola?

Czy nie lepiej, żeby Sejm wypowiedział się np. w takiej sprawie: 
cży rekompensaty powinny obciążać koszty * przedsiębiorstwa, czy 
też ich źródłem ma być budżet państwa? A jest to budżet deficyto
wy (w tym roku na 200 mki zł, w przyszłym może nawet na 800 
mld), który włośnie łata swe dziury kredytem finansowym — czyli 
emisją pieniądza kredytowego l gotówkowego. A więc — po prostu 
— dalszym wzrostem Inflacji.

KONTROLA SPOŁECZNA nad emisją pieniądza nie może zatem 
ograniczać się tylko do śledzenia itości wydrukowanych złotówek, 
musi natomiast to być kontrola I dyskusja nad całą polityką finan
sową państwa. I jakkolwiek niebezzosadne są postulaty ustawowe
go określenia zasad emisji, to nie mogą się na nich kończyć spo
soby ratowania zfotówki i ekonomiki kraju. W przeciwnym razie 
może się zdarzyć, te  Sejm będzie musiał wydać zgodę na wydru
kowanie tylu pieniędzy, że po wypłaty chodzić będziemy z waliz
ką — jak na początku łat dwudziestych. Tyle tylko, te  tak jak i wte
dy te kilogramy banknotów nie wystarczą nawet na je j kupno.

Stefan PIOTROWSKI 
(Interpress)

s ię b io rs tw o  o  a k c ji ra tu n k o w e j, 
pr2eprow&dsjone>j na A t la n ty k u , o  
159 m i l  od w yb rze ży  Hisapauaa. O- 
tóż  w  n iedz ie lę  rano , o godz. 5.30 
o fic e r w a c h to w y  po lsk iego  SS-ty- 
sięesjrtófca zauw ażył w  w odzie  S 
mężczyzn, k tó rz y  w z y w a li p om ocy . 
Okaaało się, te  
ry b a c y  zc s ta tk u  
c ieńczonych  r y b i
tyc łu n ia s t na p o lsk i sta tek, po 
czym  Jednostka o b ra ła  k u rs  na L a  
C orunę, n a jb liż s z y  p o r t h iszpański. 
Praed p ierw szą w  p o łu d n ie  „U n i
w e rs y te t T o ru ń s k i”  zam eldow a ł się 
na redz ie  te j bazy m o rs k ie j, g«Me 
przekaza ł u ra to w a n y c h  h iszpańsk ie j 
jednostce.

W C ZO R AJ do  P o ls k ie j Ż e g lu g i M /s „U n iw e rs y te t T o ru ń s k i”  p ły -  
M o rs k ie j w  Szczecinie przyszed ł te - n ie  obecnie do Ś w inou jśc ia , w io -  
leks, w  k tó ry m  dow ódca m asow ca ząc ła d u n e k  ru d y  z b ra z y lijs k ie g o  
m/s „U n iw e rs y te t T o ru ń s k i”  Stand- T irbarao .
s ław  L u b a ń s k l p o in fo rm o w a ł przed (aw aj

są to  h iszpańscy 
„A ld e b a ra n ” . W y
łó w  p rz y ję ło  na-

Marynarze
z m/s „Uniwersytet 

Toruński“
ratują życie

rybakom hiszpańskim

(Doloończenie ze str. 1)

wy. A ja wam powiem, że ja na
prawdę po roku, dwóch chcę na
reszcie pożyć, jak normalny czło
wiek Ale na dziś musimy zrobić 
wszystko, co możno zrobić dla lu
dzi. Ja nie chcę, aby mnie na
zywać premierem, czy jak tam. 
Ja chcę być służącym dla tych 
łudzi, którzy chcą normalnie żyć.

PYTANIE: — Czy to prawda, że 
Bałuka jest represjonowany?

WAŁĘSA: — Edmund Bałuka 
dziwnie wyjechał, teraz dziwnie 
przyjechał Mówi, że Wałęsa i 
Wądołowski są zdrajcami. Ale re
presjonowany nie jest, poszedł do 
pracy i pracuje. Jak będzie dob
rym działaczem, jak go załogi do 
cenią — wypłynie.

PYTANIE: —  Co pan sądzi o 
sprawie Jurczyka? Jak interpreto
wać oświadczenie podpisane przez

Ze spotkania w Hucie
niego, a dotyczące interpretacji mówić. Trzeba uwzględniać t^ i 
uchwał Komisji Krajowej? innych łudzi. Dla dobra kraju me

możemy iść z zamkniętymi ocza- 
WAŁĘSA: — Coś tam zlepili, mi. Musimy szukać kompromisów, 

nie w takim kontekście, jak było. ale kompromisów, które by się 
Ale }a nie ' słuchałem jeszcze mieściły w naszych apetytach, 
taśm, nie miałem czasu. Zajmę Dla dobra kraju muszą znaleźć 
się sprawą. Jurczyk telefonował się kompromisy... Te uchwały Ko
do mnie i powiedział, że jak coś misji Krajowej były mocne. Moż- 
zrobił faktycznie — odpowie. O- na było mieć wątpliwości co do 
świadczenie... Pojechałem na roz- intencji, 
mowy, a tu podrzuca mi się roz
wiązania, które w praktyce je nl- PYTANIE: — W wyborach otrzy 
welują... Była w tej sprawie roz- małeś tylko 55 proc. głosów. Co 
róba nocna, na której powiedzia- to znaczy: będą ustępstwa, skoro 
•łem, że my naprawdę nie chcemy rozmowy z rządem jeszcze się nie 
rządu z eksportu, czy importu, rozpoczęły?
My — chociaż najsilniejsi — na- WAŁĘSA: — Mogłem, jak inni, 
prawdę nie jesteśmy tylko Jedyną napisać sobie ładne przemówle- 
siłą. Za wszystkich nie możemy nie I dostałbym 90 proc. głosów.

im. Lenina
Nie o to chodzi. Było to lekcja 
demokracji. Oceniać trzeba nie za 
słowa, a za czyny. Ja nie chcę 
pracować dla działaczy, jak chcę 
mówić tak jak mówią robotnicy. 
A ja wiem, że robotnicy chcą spo
kojnie żyć Jeśli oni mi powiedzą 
w jakimś momencie, że idziemy 
na strajk — ja pójdę wtedy pier
wszy.

(...) Ja tu nie przyszedłem po 
oklaski, ja jestem, aby wam słu
żyć (sala bije brawo).

PYTANIE, a raczej opinia zało
gi huty: — Panie Lechu, to nic, 
że dostał pan na zjeździe 55 proc. 
głosów. Tu u nas, na dole ma pan 
za sobą 99,9 proc.! (brawa w tym 
momencie trwają prawie minutę).

PYTANIE: — Czy decyzja o od
wołaniu strajku generalnego w 
marcu br. nie byfa błędem?

WAŁĘSA: —  Ja się o siebie nie 
boję, bo i tak łeb stracę... Zapy
tałem w zakładach pracy. Nie by
ło wiadomo, jak to się skończy. 
Strajk generalny, zdmuchniemy 
rząd — i co? Państwem nie m o
żemy ryzykować. Ale jeśli mi ka
żecie — ja pójdę pierwszy.

(...) Jeszcze państwo nie spy
tali mnie o moje konta za grani
cą, o samochody. Nie, ja nie przy 
szedłem tu dla pieniędzy (...)

(...) Ja bym chciał na przy
kład — i o to proszę — aby po
wstała komórka w związku, któro 
by spisała moje meble, moje pie
niądze. Jak będę spadał — i każ
dy inny działacz — ta komórka 
jeszcze raz sprawdzi. Tu padło 
pytanie o staż związkowy. Sq u 
nas niektórzy nieodpowiedzialni 
ludzie. Ale życie to skoryguje.
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„Ludzie —
(Doltończenie ze stir. 1) 

dy będą. Znane nam są kłopo
t y  ze skupem ziemniaków. U- 
ważamy jednak, że potrzeby łu 
dzi niepełnosprawnych, star
szych, w inny  być zaspokajane w 
pierwszej kolejności. PKPS m u
si przecież w  tym  przypadku za 
gwarantować transport. Czy bę
dzie czekał do grudnia?

Codzienne dostawy
mięsa z ZSRR
B IA Ł A  P O D L A S K A  P A P . D o  sta 

e j i  g ra n iczn e j P K P  w  M ałaszew i
czach w  w o j.  b ia lsko p o d la sk im  od 
k i lk u  d n i nadchodzą tra n s p o rty  
m ięsa z K r a ju  B ad. Jest to  wy
n ik  w cześn ie j podpisanego kon
t ra k tu  .op iew a jącego na dostaw ę 30 
tys . to n  w o ło w in y  i  w ie p rzo w in y . 
M ięso  p rze ła d o w u je  się a w ago
n ów  d o  samochodów-chłodirat* bądź 
p rzew oz i tabo rem  k o le jo w y m . D o 
starczone do tychczas s k ie ro w a n o  
m . in . na zaopatrzen ie  W arszaw y, 
K r  aik owa. Ł o d z i t  Chorzow a.

„Polska znów traci 
swą elitę”

FRANCUSKI dziennik „ tE  FI
GARO", 4 kontynuując reportaż o 
uchodźcach i emigrantach w Au
strii, pisze, iż po Czechach, Wę
grach, Wietnamczykach, uchodź
cach z Ameryki Południowej itp. 
teraz przyszła kolej na Polaków. 
W austriackim Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych oczekuje się, że w 
br. przybędzie ich ogółem sto ty
sięcy. Korespondent gazety pisze, 
iż obecnie, w odróżnieniu od je
sieni ub. r., przybywają przede 
wszystkim ludzie wykształceni, ro
botnicy wykwalifikowani, studen
ci, inżynierowie, przedstawiciele 
inteligencji. „Biedna Polska, któ
ra znów traci swoją elitę” .

ludziom”
Nie ma też jeszcze odpowie

dzi na pismo skierowane przez 
PKPS do wicewojewody A n 
drzeja Głowackiego, dotyczące 
zorganizowania gorących posił
ków, a konkre tn ie  zupy z 
w kładką, na dożywianie osób 
niepełnosprawnych, zna jdują
cych się w bardzo trud ne j sy
tu a c ji m ate ria lne j. WSS „Spo
łem ”  w yra z ił zgodę na urucho
m ienie w trzech punktach m ia
sta (centrum  i peryferia ) placó
wek wydających te  pos iłk i. Do
nosiłyby je  do n iektó rych pod
opiecznych opiekunki. W arun
kiem  jest tu  jednak dostarcze
nie około 500 kilogram ów  m ię
sa drugiego i  trzeciego gatunku 
miesięcznie, ponieważ z braku 
przydzia łu WSS m ógłby zaofe
rować ty lk o  pos iłk i ja rsk ie , co 
m ija łoby się s celem. Sądzimy, 
że sprawa ta zostanie rozpatrzo
na z uwagą, na jaką  zasługuje 
i  podopieczni PKPS zupę z 
w kładką otrzym ywać będą w 
trudnych dla nich, zim owych 
miesiącach.

Przypom inam y, że wszyscy 
ci, k tó rzy  potrzebują pomocy i 
ci, k tó rzy  mogą je j udzielić, po
w in n i się zgłosić do PKPS przy 
ul. M ickiew icza 21, te ł. 22-22-37. 
Odzież i  sprzęty przyjm owane 
są w  siedzibie PKPS przy ul. 
Szymanowskiego 3 (wejście od 
Jasnych B łoni). (tu r),

Haig wybiera się
do Azji

W A S Z Y N G T O N  P A P . W w aszyng
to ń sk ich  ko ła ch  dobrze p o in fo rm o 
w a n ych  rozeszła się w iadom ość, iż 
na począ tku  p rzyszłego m iesiąca 
se k re ta rz  s tanu  A le x a n d e r H a ig , po 
udz ia le  w  z im o w e j se s ji R ady  M i
n is te r ia ln e j p a k tu  N A T O  w  B ru kse 
l i ,  uda się w  podróż po k ra ja c h  
a z ja ty c k ic h . Odwiedza In d ie  i  P a k i
stan.

-"p ffiï& jc kz iK , t  ZNOWU WKOLCHCc
(Rys. Zb. J u jk a  — „D z ie n n ik  B a łty c k i ’ )

„Prawda“ o społecznym
DO podstawowych założeń 

światopoglądowych, sformułowa
nych przez filozofię marksistow
sko-leninowską i znajdujących po
twierdzenie we wszystkich nau
kach ekonomicznych i historycz
nych należy koncepcja stopnio
wego rozwoju społeczeństwa, 
koncepcja według której to, co 
nowe, postępowe, najlepsze jest 
niezwyciężone w walce ze wszyst 
kim, co się przeżyło, co jest 
przestarzałe, z wszelką reakcją — 
pisze na łamach dziennika 
„PRAWDA”  (z 13 bm.) pro!. Piotr 
Fiedosiejew.

Ta koncepcja była i jest nadal 
źródłem rewolucyjnego optymiz
mu i twórczego entuzjazmu 
budowniczych nowego społe
czeństwa, źródłem niezachwianej 
wiary w zwycięstwo komunizmu, 
zdecydowanej woli bronienia go 
wszelkimi środkami przed ataka
mi wroga.

Jesteśmy dumni .— pisze dalej 
autor — z sukcesów i perspek
tyw społeczeństwa realnego so- 

. ęj aj izmu we wszystkich dziedzi
nach życia, lecz nie zamykamy 
oczu na trudności i nowe proble
my, na komplikowanie się całej 

’‘sytuacji międzynarodowej. Postęp 
społeczny nigdy nie był proce
sem nieprzerwanym i nie przebie
gał po linii prostej, zawsze był

pełen sprzeczności, towarzyszyły 
mu przypływy i odpływy, wzloty 
po linii wstępującej i ruchy wste
czne.

Fiedosiejew podkreśla, że oce
niając przebieg i perspektywy 
współczesnego procesu rozwoju 
na świecie należy brać pod uwa
gę, Iż udaremnione zostały plany 
imperialistów, którzy zamierzali 
izolować Zw. Radziecki oraz kroje 
wspólnoty socjalistycznej na are
nie międzynarodowej. Pokojowe 
inicjatywy ZSRR i całej wspólnoty 
socjalistycznej, aktywna, pryncy
pialna polityka zagraniczna naszej 
partii i bratnich partii komuni
stycznych wywierają coraz więk
szy wpływ na stosunki międzyna
rodowe oraz bieg wydarzeń na 
świecie — pisze autor.

HISTORYCZNE doświadczenie 
ZSRR i bratnich krajów uczy — 
czytamy dalej w artykule — że 
nie można pomyślnie tworzyć i 
doskonalić nowego stylu życia bez 
walki z mentalnością posiadacza, 
z nacjonalizmem, fanatyzmem re
ligijnym i mieszczańską psycho
logią. Tam gdzie walka ta nie 
jest prowadzona wystarczająco 
energicznie, wrogie socjalizmowi 
poglądy i przekonania niepostrze
żenie przenikają do najdrobniej
szych kanałów żywego organiz-

Przegląd
wydarzeń
O  PO PO DRO ŻY. W czo ra j

S  do iła  d o  D e lh i p re m ie r 
, la d tra  G andh l. W  cza

s ie  M -d n io w e j p o tb ó ży  zagra
n iczn e j z łoży ła  ona o f ic ja ln e  
w iz y ty  w  B u łg a r ii,  F ra n c ji 1 
w e  W łoszech. O dpow iada jąc  
na p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  na 
lo tn is k u  d e lh ijs k lm  p a n i Gam- 
d h i pow ie d z ia ła , że w iz y ty  
p rz y c z y n iły  się do  lepszego 
z rozum ien ia  w  ty c h  k ra ja c h  
p ro b le m u  bezpieczeństwa In d i i  
w  zw ią zku  ze zb ro je n ia m i 
P a k is tanu . In d ira  G andh i po
w ie d z ia ła  ró w n ie ż , że ru c h  
p o k o ju  w  E u ro p ie  nab ie ra  co 
raz w iększego rozm achu.

O  Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE . P a r
la m e n t g re c k i w y b ra n y  te 
p a źdz ie rn ika  ze b ra ł s ię  po raz 
p ie rw szy  w czo ra j i  został za
przys iężony. P ie rw szy  raz w  
h is to r ii d e m o k ra c ji pa rlam en
ta rn e j w  G re c ji w  pa rlam en
c ie  rep rezentow ane są ty lk o  
t r z y  p a r t ie : O gó lnog reck ł
R uch S o c ja lis tyczn y  Andreasa 
P apandreu , N ow a D em o kra c ja  
i  G recka  P a rt ia  K o m u n is ty c z 
na.

O  ROZM O W Y. W czo ra j w  
G enew ie  rozpoczę ły  się t r z y 
d n io w e  o b ra d y  ekspe rtów  roz 
b ro je n io w y c h  z całego św ia ta , 
pośw ięcone środkom  o g ra n i, 
czenia w yśc igu  zb ro je ń  i  po
s tę p o w i ro zb ro je n ia . K o n fe 
re n c ja  genew ska s łuży p rzy 
g o to w a n iu  d ru g ie j ro zb ro je 
n io w e j sp e c ja ln e j ses ji Zgro
m adzenia O gólnego NZ, k tó ra  
p o trw a  w  N o w ym  J o rk u  od 
7 czerw ca do  19 Lipca 1982 r. 
N a p o rządku  obrad zn a jd u je  
się m. in . ocena badań roz
b ro je n io w y c h , now e p ro je k ty  
badań, a p rzede w szys tk im  
o b ję c ie  badan iam i w sze lk ich  
in fo rm a c ji  na te m a t w yśc igu  
z b ro je ń  oraz sposobów jego  
zaham ow ania.______ ____________

I  oni będą uczyć 
dzieci nasze...

P L A K A T Y  i  u lo tk i wyrażają N ic  dziwnego więc, że do in i-  
zawsze określone treści, u jaw - e ja  to r ów i  wydawców tego ulat
n ia ją  m n ie j czy bardziej czy-  katu tak wyraźnie go pieczętuj 
telne uczucia. Ten, którego jących  — w ie lu  szczecinian k ie - 
zdjęcie pub liku jem y, nie jest ru je  pytanie: ja k im  silom, 

czyim  racjom  służyć ma ta w y -

W U S T a P A & A
raźnie antypolska, p o t i t y c z - 
n a działalność?

Ci, którzy pomniejszają zna
czenie w ym ow y tego plakatu  
twierdząc, że to ty lko  „ m iodzie- 
żowa draka” , że jest on rezul
tatem  niedojrzałości t lekko
myślności studenterii — zapo
m inają, że studenci szczeciń
skie j WSP ju ż  wkrótce wycho
wywać  będą innych.

To plakatowe, polityczne w y
znanie jest na pewno dziełem  
ludzi niedojrzałych, niedoświad
czonych. Jest jednak poza n im i 
lu b  wśród nich ktoś, kto  za 
nich m yśli i używa ich do dzia
łań, które budzą kategoryczny 
sprzeciw.

Czy to lekkomyślność? Na 
, , . „  r> j • pewno tak, bo ś w i a d o m i e

p M M em ononm ow ym . Podpt- „ ¿ K in m n  nie skTcilal
sany jest przez Niezależne
Zrzeszenie Studentów przy
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Szczecinie.

Brandt agentem CIA?
(Dokończenie ze str. 1)

Stanu przypom niał, że oskarże
niom  wysuwanym  przeciwko 
Brandtow i, zaprzeczył bezpośred 
n io  prezydent Carter w osobi
stym  liście wystosowanym do 

dem am erykańskim  C IA , oka- Brandta w  1978 r. Wskazał on 
zały się całkow icie n ieprawdzi- również, iż porozumiał się z Ele 
we. „Powtarzane są pogłoski i anor Lansing Dulles, siostrą 
rzeczy zasłyszane, któ re  równa- zmarłego sekretarza stanu USA, 
ją się fałszerstwu. W ywody te która zaprzeczyła temu (była 
mają na jw yraźn ie j uw iarygod- ona urzędnikiem  Departamen- 
nić powoływanie się na niezna- tu  Stanu odpowiedzialnym zsć 
ne źródło. Ci, k tó rzy  wysuwają sprawy Berlina), jakoby Brandt 
tak ie  tw ierdzenie, pow inni mieć m ia ł jak ieko lw iek powiązania z 
odwagę wystąpić z tym  publiez- w yw iadem . am erykańskim  i  ja - 
nie”  — głosi oświadczenie De- koby ona zachęcała do takich 
partam entu Stanu. kontaktów, co tw ie rdz ił znany

U P I zwraca uwagę, iż  Depar- dziennikarz Jack Anderson, 
tament Stanu nie pokusił się o M im o kategorycznego demen- 
wskazanie na „n ie  nazwane t i  ze strony SPD w Bonn oraz 
źródła” , wiadomo jednak, że co w  Waszyngtonie Jack Ander- 
na jm n ie j dw ie książki byłych son zamieścił 12 bm. na łamach 
pracowników C IA  łączyły naz- „W ASH IN G TO N POST”  drugą 
wisko Brandta z wywiadem  część swoich rewelacji o kon- 
amerykańskim . Departament taktach Brandta z C IA.

by z mapy Polski swego mias
ta, wyrzucał z pamięci miejsca 
swego urodzenia, niweczył wal
k i i  w ysiłku swych ojców o 

Uczciwie rzecz ujm ując, ten przywrócenie polskości nad Bal 
okolicznościowy plakat z mapą tyk iem  i Odrą.
Polski sprzed 39 roku ujaw nia Plakat ten jest n iewątpliw ie  
terytoria lne ciągoty do ziem, dowodem, do jakiego spustoszę- 
dawno niepolskich, rezygnację n ja obywatelskiego i moralnego 
z piastowskich siedzib nad prowadzić musi bierność wy- 
Odrą i Bałtykiem . chowawców, pedagogów i ro-
..—  — — .................. ..... ....... ——  dziców. Bierność tak skrzętnie

skutecznie wykorzystywana

optymizmie komunistów
mu zagrażając destrukcją insty
tucji społecznych od wewnątrz.

Nie jest bynajmniej przypad
kiem — pisze dalej Fiedosiejew 
— że obecny wewnętrzny kryzys 
polityczny w Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej poprzedzony był 
nie tylko skomplikowaniem się sy
tuacji gospodarczej, lecz także 
gwałtownym pogorszeniem klima
tu ideologicznego, upowszechnie
niem filisterskich, konsumpcyjnych 
nastrojów, nacjonalistycznych u- 
przedzeń, a także osłabieniem 
czujności klasowej.

W poszczególnych krajach wal-, 
ka nowego ze starym, walka sił 
socjalistycznych przeciw elemen
tom antysocjalistycznym toczy się 
w różnych formach, a jej stopień 
ostrości nie jest jednakowy. Tam 
gdzie przejście od demokratycz
nego etapu rewolucji do jej eta
pu socjalistycznego dokonywało 
się w formie powstania zbrojnego 
i wojny domowej, jak to było w 
Rosji, gdzie klasowi wrogowie 
proletariatu zostali rozgromieni w 
otwartym boju, a partia kómiini- 
styczna i socjalistyczne państwo 
wykazały wysoki stopień czujnoś
ci klasowej, tam budowa socja
lizmu i jego. rozwój dokonywały 
się w warunkach, w których ele
menty kontrrewolucyjne nie od
ważały się na zbrojne wystąpie

nie i na bezpośrednią konfronta
cję z socjalistycznym państwem.

Tam, gdzie przekształcanie się 
rewolucji demokratycznej w so
cjalistyczną dokonywało się w 
drodze mniej lub bardziej pokojo
wej, resztki klas wyzyskiwaczy 
oraz partii aintyproletariackich za
chowują stosunkowo znaczną siłę 
i jeśli, na dodatek, wykorzystają 
błędy I niedociągnięcia kierow
nictwa partyjnego oraz państwo
wego, to w jakimś momencie si
ły  te w określonych warunkach 
przechodzą do ataku na podsta
wy socjalizmu.

WOLIMY pokojowy rozwój pro
cesu rewolucyjnego — stwierdza 
na zakończenie autor artykułu — 
lecz bez walki klasowej w toku 
socjalistycznych przeobrażeń się 
nie obejdzie, a socjalizm nie mo
że zwyciężyć całkowicie i osta
tecznie bez okiełznania elemen
tów kontrrewolucyjnych. Rewolu
cja powinna umieć sama siebie 
bronić.

Należy przy tym uwzględnić, że 
imperialistyczne ośrodki dywersyj
ne oroz wszelkiej maści wrogo
wie socjalizmu podsycają nacjo
nalistyczne uprzedzenia, kierują 
macjonaFzm w nurt antyadziec- 
k-ości licząc, że uda >m się pod
ważyć podstawy wspólnoty socj-a 
listycznej.

przez s iły  obce Polsce, m anipu
lujące emocjami i uczuciami 
młodzieży. Najwyższy czas tra k 
tować to jako wyzwanie. W y
zwanie nie. ty lko  wobec w ładzy 
ale wobec nas wszystkich. Trze
ba mu sprostać w interesie waż 
kich  ra c ji państwowych jak i 
zwykłego sensu życia i pracy 
każdego z nas. (IJ)

{ran w oczach
księżniczki Ashraf
KSIĘŻNICZKA Ashraf Pahlavi 

(bliźniacza siostra Rezy, zmarłe
go b. szacha Iranu) mieszka w 
Paryżu, w strzeżonym przez poli
cję apartamencie. Nie oddaje się 
bynajmniej wspomnieniom o „sta
rych dobrych czasach” , lecz pro
wadzi aktywną działalność poli
tyczną. Paryż — jak wiadomo — 
stał się bazą irańskiej opozycji 
wobec rządów imama Chomeinie- 
go.

— W tej chwili Iranowi po
trzebny jest wojskowy zamach sta 
nu — mówi księżniczka Ashrał.— 
Wtedy będzie można przywrócić 
demokrację i konstytucję, która 
obowiązuje od 1906 roku.

Księżniczka liczy, że zmiany w 
Iranie nastąpią dość szybko, gdyż 
to co się stało w jej kraju „ to  nie 
rewolucja łecz bunt inspirowany 
przez komunistów i czarnych mu
zułmanów". Na przywróconym 
Pahlavim tronie zasiądzie wów
czas 21-ietni syn zmarłego sza
cha, mieszkający obecnie w 
Kairze. (i)

Wyższa cena
ropy radzieckiej
L O N D Y N  P A P . F rancuska  a g e n -. 

c ja  A FP , p o w o łu ją c  się na in fo r 
m a c je  z lo n d y ń s k ic h  k ó ł n a fto 
w ych  in fo rm u je , że Z w ią ze k  Ra
d z ie ck i p o dn iós ł z dn iem  1 lis to 
pada cenę sw e j ro p y  sprzedaw anej 
k ra jo m  k a p ita lis ty c z n y m  o 85 cen
tó w  a m e ryka ń sk ich  na b a ry łce . K o  
ła  n a fto w e  w  L o n d y n ie  zw raca ją  
uwagę, że posunięcie  radz ieck ie  
pozos-ta-je w  zw-iązku z podniesie
n iem  bazow ej ceny w ska źn iko w e j 
ro p y  p rzez państw a OPEC. A gen
c ja  'zaznacza, że e ksp o rt ro p y  je s t 
d la  ZSRR je d n y m  z  is to tn y c h  ź ró 
de ł w p ły w u  w a lu t  w y m ie n ia ln y c h . 
® D odać na leży, że roz liczen ia  m ię  
dzy ZSRR a k ra ja m i s o c ja lis tycz 
n y m i za d o s ta w y ro p y  o d b yw a ją  

-się na in n y c h  zasadach.
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Zim o w  okolicach Barda Śląskiego (woj. wałbrzyskie).
(CAF  — A. H aw ałe j)

Geny ze świata, z kraju czy z sufitu?
OD nowego roku tona węgla kamiennego kosztować będzie 2 granicach 60—80 dolarów  za to*' A lbo należy ustalić jeden w y- 

tys. złotych. Tę in form ację usłyszeliśmy już k ilka k ro tn ie  z ust nę. B iorąc średnio 70 dolarów  soki kurs w a lu ty  (np. 100 
przewodniczącego K o m is ji P lanowania oraz m in is tra  finansów, i  mnożąc przez 65 otrzym ujem y zł/dol.) ze w szystkim i tego kon- 
Można by powiedzieć — nareszcie!, bo przecież zbyt niska cena 4550 zi za tonę. Tyle powinna sekwencjami ja k  znaczne po- 
zbytu węgla (500—600 zł za tonę) była po pierwsze — źródłem wynosić cena węgla na rynku  drożenie tow arów  z im portu, 
ogromnego m arnotraw stw a tego paliwa, po drugie zaś dopro- kra jow ym , jeś li podstawą do je j przyspieszenie kontro low anej in - 
wadziła do absurdu wszelki rachunek, w  oparciu o k tó ry  ob li- ustalenia m ia łyby być notowa- f la c ji itd., albo przestać zawra- 
czano koszty i  ceny energii oraz innych wyrobów, np. koksu czy nja światowe. A le  to jeszcze nie cać sobie głowę cenami św iato- 
stali. A  w ięc w  konsekwencji fata ln ie odbija ła  się ona na ca- wszystko. Wedle op in ii fachów- w ym i i  oprzeć rachunek w y- 
łym  rozrachunku ekonomicznym. ców z in s ty tu tu  K o n iun k tu r i  łącznie na średnich kosztach

Cen, m. in. doc. B. W ojciechów- produkcji, godząc się ze słabością
O CZYW IŚCIE rozłożenie go- ________ ____________ __________ ' m i tego rozwiązania. Wszelkie

spodarki finansowej k ra ju  nie i natom iast próby arbitra lnego u-
dokonało się ty lko  za sprawą L I  > r ■nm. . . I n n  arj-yl-riL nr L w i  j stalania cen, żonglowania ab-
ceny węgla, ty n r  niem niej wszy- g |  O  g g g  | |  I  1 |  g |  \ f .  s trakcy jnym i sumami, łączenia
scy ekonomiści są zgodni co do S koncepcji, k tó re  nie dają się
tego, że podstawą rachunku ko- . połączyć, uderzą w  reform ę w
sztów w produkcji muszą być
koszty pa liw  i  surowców. B łąd b a r o w e j przez kurs w a lu tow y n y  jest za nisko, ponieważ śred ? « *  ™  « » ? -
popełniony w  Uczeniu pa tym  _  w yn iku  o triym yw a llbyS .  „ i  koszt uzyskania dolara w na działalności mechanizmów 
pierwszym  e ap.e narasta potem kra jow ą na dany pro- naszym eksporcie w  roku 1982 c^ st0 ekonomicznych,
w  siec. niezliczonych powiązań duk,  ¿ rnga k „ „ ccp(.ja optuje wynJsić będPzie 90-100 zł. T ak  P io tr CEGIELSKI
D S tegor te ż r ta je  sic jasne, iż ” at«” ias‘  * *  ustalaniem cen w więc cena węgla powinna się (Interpress)

bvć°^DodT s u; s : f  ’  < "  zca ° to n ? r n,cj (,6’° 21----------------------------------------------------
stawa ' calei przygotowywanej Powiedzmy od razu — wa- Skqd zatem wzięło się le nie- 
re fo rm y era zaopatrzeniowych r f l t  ten nie znalazł raczej u- szczęsne 2 000 zł?

O ile w ięc; panuje zgoda co Tyle^tyTko ż e « M e g  prżeno-''  S
do „pierwszeństwa ’ cen surow- gzenis cen św iatowych na g run t ustsiono, że dla surowców, matę* 
c6w to  spory w yw ołu je  zasada polskl doić prosty w  przypad- ¿ “ 1, ‘f w  T ™
ich tworzenia. Lrene ra i me cnc- ¡-u sur(>Wców i pa liw , dla pozo- do la ra , to cena tony w ęgla pow rn . 
dzi o dwie koncepcje. Pierwsza C a ły c h  produktów  da się wy- na wynosić 50X70=3500 zł. w tej 
zakłada oparcie cen podstawo- kovzy9tać, ty lk o  w  n iew ie lk im
wyeh sroakon produkcji na ee- stopniu (wiele w yrobów nie ma cja i  to nie przeciętnym, lecz naj- 
nach światowych. Następowało- po prostu ceny światowej, wie* wyższym -  z najtrudniej dostęp

ie przestarzałych towarów z na- nych zl6*'
szego przemysłu już nie ma cen Józef oberski donosi natomiast 
światowych). Nie uda się więc w „życiu Gospodarczym ” , że na.i-

zotem przemnożenie ceny skiego, kurs 95 zł/dol. ustało- ^ ę f  S o f L m ? w a n t e  * p a t

S z k o ln ic tw o  z a w o d o w e

JAK KSZTAŁCIĆ FACHOWCA?
D O TYC H C ZAS szkodn ic tw o zawo- ko p io w a n ie m  d y s c y p lin  u n iw e rs y  kszta łcen ia  szerokop ro filow ego . Po- 

dow e k ry ty k o w a n o  za in te le k tu » !-  teok ich . „T e n  ro d za j h u m a n is ty k i lega  ono na tym , że szkoła daje 
jie  ń iedokszta lcen ie  uczn iów . Te- — tw ie rd z i p ro f. Tadeusz Now ac- szeroką podstawę w iedzy zawo- 
raz okazu je  się że n ie  je s t ono k i,  d y re k to r  In s ty tu tu  K szta łcen ia  do w e j. a zakład p racy  orga- 
w  stan ie  n ie  ty lk o  zapew nić m ło- Zaw odow ego („S z ta n d a r M ło d ych ’" n iżu je  u siebie, w  osta tn im  ro k u  
dz ieży p rzyzw o ite g o  poz iom u w ie - 26 V I I I .  b r.) jes t, m o im  zdaniem , nauk i, spec ja lizac ję  zawodową, 
dzy ogó lne j, a le  także  nauczyć za- n ieodpow iedn i. W ychow anek szko ły  B ra k  za in te resow an ia  szko łam i za
w odu. Na zebran iu  w  C e n tra ln ym  zaw odow ej po w in ie n  b yć  p rzygoto* w  od o w y m i ze s tro n y  zak ładów  pra - 
Z w ią zku  Rzem iosła, w  m a ju  br. w a n y  do  życ ia  rodzinnego, do ży- cy  w y ra źn ie  się zw iększy ł, a to  za 
m ów iono, że egzam iny k w a lif ik a -  «i» w  zak ładz ie  p ra cy ” . spraw ą ra ch u n ku  ekonom icznego:
c y jn e  św iadczą o podstaw ow ych Czy rzeczyw iśc ie  6ą ja k ie ś  dw ie  p rzeds ięb io rs tw a  n ie  chcą np. po-
náeraz b rakach  w  zaw odow ym  hu m a n is tyk i?  Przecież »odstaw ow y nosić kosztów  zw iązanych z u-
p rzyg o to w a n iu  abso lw entów . kanon  w ie d zy  o g ó lne j, w  ja k i  szko trz y m a n ie m  szkó ł usy tuow anycn

Stosowalna w  m in io n y c h  la tach  la  ma obow iązek w yposażyć m ło - o rz y  zak ładach, 
p o lity k a  ośw ia tow a podporządko- dego obyw a te la , p o w in ie n  b yć  toż- Jes t obo ję tne , czy na u trzym a - 
w y w a ła  s tru k tu rę  szko ln ic tw a  za- sam y d la  w szys tk ich , n ieza leżn ie  n ie  s z k o ły  będzie ło ż y ł zakład p ra - 
w odow ego g łó w n ie  po trzebom  kad od ty p u  szko ły  do  ja k ie j uczeń cy, czy po je g o  opoda tkow an iu , 
ro w ym  w ie lk ic h  p rzeds ięb io rs tw  uczęszcza. państw o. C hodzi je d n a k  o to  by
z a .n ie :liu ją c  te  fo rm y  kszta łcen ia , Z A C H O D Z I obawa, że ta k  ja k  ew en tua lne  zm ia n y  w  zasadach
k tó re  m o g ły  s łużyć d ro b n e j w y -  przedtem  sp e c ja lis to m  od kszta łcę- finansow an ia  szkó ł zaw odow ych
tw órczośc i, rzem ios łu . N ie  znaczy n ia  zaw odowego k i lk a  la t  up łyn ę - n ie  poc iągnę ły  za sobą ca łk o w i te 
to  wszakże, że sz k o ln ic tw o  p re cy - io  na pro testach  p rzec iw  re fo rm ie , go b ra k u  za in te resow an ia  ty m  
z y jn ie  odpow iada ło  na zam ów ien ie  ta k  te raz całą swą energ ię  pośw ię- szko ln ic tw e m  ze s tro n y  przedsię- 
p rzeds ięb io rs tw  gospoda rk i uspo- Cą atakom  na edukację  pozazawo- b io rs tw , n ie  pogo rszy ły  jakośc i 
łeczn ione j. O tru d n o śc ia ch  w  przy dową. Można zrozum ieć, że okres p ra k ty k  zaw odow ych czy  zaopa- 
stosowamiu s tru k tu ry  kszta łcen ia  w drażan ia  10-la tk i n ie  s p rz y ja ł tw o  trze n ia  w a rsz ta tó w  szko lnych  w  
do po trzeb  ry n k u  p ra cy  św iadczy rżen iu  k o n ce p c ji ksz ta łcen ia  zaw o- m aszyny i  u rządzenia. B y ło b y  to  
to  że 48 proc. abso lw en tów  szkół ¿owego. A le  czy je  u n ie m o ż liw ia ł?  ze szkodą n ie  ty lk o  d la  m łodz ieży 
zaw odow ych w yraża  chęć zdobyc ia  c z y  n ie  sp rz y ja ł je j  ró w n ie ż  ro k  ale 1 p rzeds ięb io rs tw , k tó ry m  po- 
nowego zaw odu (dane z ra p o rtu  e ja k i u p ły n ą ł od d e cyz ji o zaniecha- w in n o  zależeć na ja k  n a jle p ie j 
w a ru n ka ch  s ta rtu  ośw ia tow ego 1 n iu  re fo rm y?  Czy spór o szkolę p rzyg o to w a n ych  absolwentach, 
zaw odowego m łodzieży). '  . . . .--------- - - -c -  —-      . zawodową ma d o tyczyć  w y łą czn ie

W osta tn ich  la tach  re so rt ośw ia- e d u k a c ji ogó lne j?  Czy ro k  to  zby t 
t y  1 w ychow an ia  p o ch ło n ię ty  re - m ało, aby p rze d s ta w ić  choćby za- 
fo rm ą  10-łafcki zepchnął na m a rg i-  ryg now ego m ode lu  szko ln ic tw a  za- 
nes szko ln ic tw o  zawodowe. N ie  za i wodowego? Przez k i lk a  la t  p raco- 
m o w a li się n im  te o re tycy  nauk pe- ufano w y łą czn ie  nad tzw . szerokim  
da.gogcznych; czasop ism ienn ic tw c p ro file m  t j .  nad p ro je k te m  now ej 
pedagogiczne »»święcone b y ło  p ra - .nom enkla tu ry  zaw odów  nauczanych 
w ie  w yłączn ie  p rob lem a tyce  szko l- w  szko łach , w  k tó ry m  to  p ro je k - 
n lc tw a  ogólnego — podstaw ow ego cje c h o d z iło  o ogran iczen ie  nad- 
i średniego. W ty m  czasie szko l- m ie rn e j lic z b y  zaw odów  i specja l- 
n łe tw o  zawodowe zaznaczało swe ności. I  co? I  w  dalszym  ciągu 
Is tn ien ie  g łó w n ie  sprzeciw em  w  o- szk o ły  kszta łcą  w  550 k ie ru n k a c h  
bec re fo rm y  W drażan ie  10-la tk i od j  sp e c ja lizac jach , co je s t podsta- 
b y w a ło  się p rzy  naras ta jącym  p ro - w ow ą wadą tego  s z ko ln ic tw a , u- 
teście reso rtów  gospodarczych 1 fru d n ia ją cą  p rzys tosow an ie  go do 
In s ty tu tu  K szta łcen ia  Zaw odow ego po trzeb  ry n k u  »racy. 
p rzec iw  k o le jn y m  w ers jom  re fo r-  is tn ie je  w ięc p iln a  po trzeba w y - 
m y  szko ln ic tw a  zawodowego dra  p row adzenia s zko ln ic tw a  zawodo. 
s tyczn ie  je  og ran icza jącym . wego z im pasu w  ja k im  s ię  zna-

Od rezyg n a c ji z re fo rm y  m in ą ł lazło. N ie w ą tp liw ie  p ro g ra m y  
ro k . W ty m  czasie zro b io n o  co p rzedm io tów  ogó lnych  n ie  są osta- 
nieco dla podn iesien ia  poz iom u tecznie w yp ro filo w a n e . N ie  można 
kszta łcen ia  ogólnego w  szkołach Się też godzić z zasadą a lb o  — al- 
zaw odow ych. D z ię k i zm ianom  w  t o  znaczy, aby w prow adzen ie
prog ram ach  p rze d m io tó w  h  urna n i-  i u p  rozszerzenie n a u k i p rzedm io- 
stycznych  s społecznych, is tn ie ją  tó w  pozazawodowych m ia ło  się od- 
szanse na to. że abso lw enci będą ¿ jć  u ie m n ie  na » rzyg o to w a n iu  ucz- 
m ie lj lepszą w iedzę o h is to r ii,  k u l-  niia  ¿0 zaw odu Tym czasem  np. 
tu rze  i lite ra tu rz e  o jczys te j. N a to - skrócono  p ra k tyczną  naukę  zawo- 
nupst. te o re tycy  kszta łcen ia  zawo- ¿,u . a  przecież d la  szkó ł zawodo- 
dowego z a jm o w a li się g łów n ie  a ta- w ych  jest n ie zm ie rn ie  is to tn ą  spra- 
k iem  na h um an izow an ie  tego szkol wą |a k  p rzygo tow anych  do  p racy  
n ic tw a . Z m o d y fik o w a n y  prog ram  abso lw entów  przekażą gospodarce, 
kszta łcen ia  ogólnego w  szkołach i  na t en te m a t p o w in n i te raz dy- 
zaw odow ych sp o tka ł się z ostra  efeutówać snec ja liśc l p ra c u ją c y  w  
k ry ty k ą  Ba, m ó w i się o .in n e j końcu  w  Jednym  resorc ie  a n ie  o 
h u m a n is tyce ” . M odel kszta łcen ia  o- ty m . czy za m a ło  czy za dużo  
gólnego la k i zdaniem  oponen- w ie d zy  ogó lne j.
tó w  o izen ies iono  do szkół za- TR U D N O  też sobie w yo b ra z ić
M iodowych żyw cem  z liceów . 1est m od e rn iza c ję  szko ln ic tw a  zawód o-
"  "* " ■ " 1 "  ------- ^7 wego bez a k ty w n e g o  w  ty m  udzla

tu  zak ładów  pracy. N ies te ty , w  te j 
A  _  I  — p . m erne  za rów no  szko ły  ja k  i  In -

f ® I C v . l C Z n y  X G I 6 T O n  s ty tu t K szta łcen ia  Zaw odow ego ma 
* ją  poważne za rzu ty . Z a k ła d y  p ra 

cy często ź le  o rg a n izu ją  p ra k ty k i 
zawodowe, n ie  d ba ją  o  w łaśc iw e  
w yposażenie w a rsz ta tó w  szkó ł za
w odow ych  w  sprzęt, p rzekazu jąc 
im  n ie rza d ko  wysłuż.one m aszyny  i 
urządzenia, n ie  nada jące  się do  u- 
ż v tk u . Z a k ła d y  p ra cy  n ie  w yka  
?aiy dostatecznego za in te resow an ia  
w yp racow aną  przez In s ty tu t  K szta ł 
cenią Zaw odow ego koncepc ją

H a lin a  S Z Y P U LS K A

w  02Ó le o d e iś ć  od  fo r m u ły  k o -  now szy p ro je k t u ch w a ły  R ady Mi- w  Ogoie o a e js c  oa  lo r m u iy  ku  n is ł r ów  w  sp raw ie  cen zb y tu  su-
s z to w , n ie z a le ż n ie  o d  te g o , c zy  rowC6 w  i p a liw  p rze w id u je  usta- 
b y łb y  to  z a b ie g  p o ż ą d a n y : bo  len ie  ceny w ęgla na poziom ie 3
C7V p p n v  n a s z v c h  w y r o b ó w  m a -  tys - z ł/ t  (50 z,/d o lX60 d o l/t). Z k o cz y  c e n y  n a s z y c n  w y io D o w  m d  le i cena de ta liczna im a ła b y  w yn o -
jq  a b s tra h o w a ć  od  r z e c z y w i-  sic  za ledw ie soo zł za tonę. N ic  
s ty c h  k o s z tó w  p r o d u k c j i ,  n9  w ięc dziw nego, że J O bersk i do- 

. • , j  , . f^aie• vZ je d n e j s tro n y  chcem y
o g o l z n a c z n ie  w y ż s z y c h  od  ty c h  S S «»w »d*lć  w ag lędn ie  p ra w id ło w a  
W ś w ie c ie ?  re fo rm ę  gospodarczą, a r  d ru g ie j

dalszą de fo rm a c ję  cen. C iekawe, 
tak ie  k r y te r ia  będą p rzy jm ow ane  

A le  p o w ró ć m y  d o  nasze g o  w ę  do oceny dzia łan ia  re fo rm y , bo 
g la . O d  1 s ty c z n ia  z d ro ż e je  o n  tru d n o  m ó w ić  w  ty m  przypadku  
o Ok. 300 p ro c .  R ó w n o c z e ś n ie  ce ® k ry te r ia c h  e ko n o m icm ych  . 
n a  ro p y  n a f to w e j w z ro ś n ie  O K oncepc ja  ta  Obciążona je s t bo- 
570 p ro c . ,  a e n e rg i i  e le k t r y c z n e j
0 225 piO C. C h c ia ło b y  Się p o -  n ie n o rm a ln y  stan, w  k tó ry m  ceny
w ie d z ie ć ,  że  t a k ie  są k o s z ty  de ta liczne  oderw ane są od cen za- 
c h flo s u  P fisD o d a rcze e o  i  f i n  a n s o -  opa trzen iow ych . po d ru g ie  zaś roz- c n a °s U  g o s p o a a rc z e g o  i  l In d u s u  je d n o lito ść  ku rsu  w a lu tow ego
w e g o  W o s ta tn ic h  la ta c h .  T y le  (5(j_65' 7J  za do la ra ), n ieza leżnie ju ż
t y lk o ,  że g d y  w e ź m ie m y  p o d  lu  od fa k tu , czy n ie  je s t ten  k u rs  u- 
PQ te  n o w e  c e n y , to  o k a ż e  s ię , s ta iony  na z b y t n is k im  poziom ie, 
iż  w b r e w  w s z y s tk im  g ło s z o n y m  Doc W o jc ie ch o w sk i tw ie rd z i 
p rz e z  a u to r ó w  r e fo r m y  te z o m  w ręcz, że surow ce, m a te r ia ły  i  pa-

n r e /e n fn w a n e m u  n o w v ż e i 1'0- tiw a , k tó ry c h  ceny o p a rto  na re -1 p re z e n to w a n e m u  p o w y ż e j i u  Ia c -, g0 d ,doJ>t n ie  będą re la ly w -
z u m o w a n iu ,  są  o n e  z n ó w  w z ię -  n.ie d ro g im  czyn n ik ie m  p ro d u k c ji 
te  d o s ło w n ie  Z s u f i tu .  N a j le p -  J w  re la c ji do  kosztów  prze tw orze- 
s z y m  p r z y k ła d e m  je s t  t u  w la ś -  lâ e now "
.n ie  ce n a  w ę g la .  w ięc n iczym  in n y m  ja k  zachętą

do  podnoszenia m ateria łoch łan inośc i
______ _ , . p ro d u k c ji.  Z  d ru g ie j s tro n y  rozb i-
DO KO NAJM Y b o w ie m  p r o -  Ją je d n o lite , w yd a w a ło b y  się. za- 

s le g o  ra c h u n k u .  Od 1 stycznia sady us ta lan ia  cen, ca ły  system  cen 
k u r s  dolara Wynosić będzie 65 i  ekonom iczny,
zł, średnia cena eksportowane- J A K  W IĘC uratować re fo r
jo  przez nas węgla waha się w  mę f in a n s o w ą ?

JU Ż od k i lk u  la t  k a rp  i  In 
ne ry b y  s łodkow odne s ta ły  się 
rzadkością  na nasz%im ry n k u .  
Przyczyną tego  s ta ł■ się z je 
d n e j s tro n y  k a ta s tro fa ln y  
stan czystości w ie lu  ś ród lądo
w ych  akw e n ó w , co spowodo
wało pow ażny spadek ic h  ry b  
ności, z d ru g ie j na tom iast n ie
opłacalność h o d o w li w  sta
w ach ry b n y c h  W zrost kosz
tó w  u trzym a n ia  s taw ów  oraz 
ceny k a rm y  d la  ry b  spowo
dow a ły , że w ie le  h e k ta ró w  
staw ów  osuszono w  osta tn ich  
la tach  I ca łko w ic ie  zaprzesta
no p ro d u k c ji.  Ceny de ta liczne  
ró w n ie ż  n ie  s p rz y ja ły  ro zw o 
jo w i h o d o w li k a rp ia  i  In n ych  
ry b  s łodkow odnych. O sta tn io  
nas tąp iła  pow ażna p o d w ijźka  
ty c h  cen, mająca, na ce lu  
zw iększenie op łaca lnośc i p ro 
d u k c ji.  T ru d n o  je d n a k  ocze
k iw a ć , a b y  je j  s k u tk i b y ły  
odczuw alne ju ż  w  okresie  po
p rzedza jącym  tegoroczne św ię  
ta.

W  w ie lu  reg ionach  k ra ju  
jes ienne o d ło w y  ju ż  się ro z 
poczęły. W  P aństw ow ych  Go
spodarstw ach R yb a ck ich , gdzie

KUt.DY w  dom u dzw on, te le fon  
o sym bo lu  K E B  82 — na leży je d y 
n ie  og ran iczyć  s ię  do głośnego po
w a d z e n ia : H a lo ! Połączenie i  roz
łączenie rozm ow y nasteou je  au to - 
m a tyćzn ie  D zie le  się ta k  d z ię k i 
m ik ro p ro ce so ro w i k tó r y  nastaw io- 
n v  jest na głos lu d z k i Cena te j 
m ag iczne j now ości w yn o s i 450 do
la ró w .

„P rzyjechało w o jsko  GAZ-em...“

Obywatele -  w mundurach i w  c y w ilu

ânim zabraknie wody

Nie zatruwai źródła
DYSPOZYCYJNE, odnawialne m iześc. p łynnych nieczystości skażeń, k tóre  powstają z jego 

zasoby wody w k ra ju  wynoszą bytowo-gospodarczych. Do tych w iny.
27 m ld m sześć. Potrzeby go- ścieków nie zalicza się różnego Jak więc wytłumaczyć fakt, że 
spodarki narodowej sięgają 15 rodzaju wód pochłodniczych. do te j pory 13 wojewódzkich 
m ld, a szacunkowe prognozy o- Zanieczyszczenia tra fia jące do miast nie posiada żadnej oczy- 
strzegają, że już wkrótce wody rzek i jezio r nie mogą być u- szczalni ścieków, a w  12 innych 
będzie brakować. Jej de ficyt nieszkodiiw ione w  procesach sa ścieki są unieszkodliw iane ty l-  
jesit na n iektó rych obszarach mooczyszczania i  wymagają ko mechanicznie? Czym uspra- 
k ra ju  odczuwany już teraz. Na specjalnych neutra lizu jących za- w ied liw ić  to, że większość za
rastające trudności z zaopatrzę- biegów przed wpuszczeniem ich kładów przem ysłu hutniczego, 
niem  w  wodę w yn ika ją  nie ty -  do natura lnych odb iorn ików , chemicznego i energetyki w  de- 
le z rzeczywistego braku, ile  ze Według szacunków Państwowej cydującym  stopniu zanieezysz- 
złej jakości. Wody rzek, jezior Inspekcji Ochrony Środowiska cza wody rzek i jezior? Na li -  
i  zbiorn ików  retencyjnych coraz praw ie 5 m ld m sześć, ścieków ście największych tru c ic ie li znaj 
częściej są zanieczyszczone w  wymaga takiego oczyszczenia. W dują się: Huta im. Lenina. Za- 
stopniu uniem ożliw iającym  ich ubiegłym  roku procesowi temu kłady Chemiczne „O rganika- 
wykorzystanie. poddano zaledwie 2,7 m ld m Zachem”  w  Bydgoszczy, w a r-

W 1980 r. ' odprowadzono do sześć, p łynnych odpadów. szawska E lektrociepłownia „Sie
wód powierzchniowych prawie Z fak tu , iż ponad połowę o- k ie r k i” , Niedom ickie Zakłady 
10 m ld m sześć, ścieków prze- b iektów  poddano różnym  żabie- Celulozy w  woj. tarnowskim , 
myślowych oraz ponad 2 m ld gom oczyszczającym nie w yn ika  K rakow skie Zakłady Sodowe, 

wcale, że zostały one unieszko- Huta im. B ieruta , Zakłady Ce- 
d liw ione w  stopniu pozwalają- lulozowo-Papiem icze we W ło- 
cym  na bezpieczne odprowadzę- cławku, Starogardzkie Zakłady 
nie ich do rzek i jezior. Okazu- Farmaceutyczne „P o lfa ” , Za- 
je się bowiem, że znakomitą ich k łady Tw orzyw  i Farb „Pusta- 
większość (1,8 m ld m sześć.) o- ków ”  woj. tarnowskie i  tarno- 
czyszczono ty lk o  metodą mecha- brzeski „S ia rkopo l” , 
niczną, polegającą w  dużym u- W ŁAD ZE terenowe i sze- 
proszczeniu na odcedzemiu róż- tow ie resortów akceptowali po- 
nych zawiesin ł  części stałych, iiitykę w  zakresie ochrony śro- 
Chemicznie zneutralizowano ty ł-  dowiska, uznawali konieczność 
ko 0,2 m ld  m sześć., a zaledwie podejmowania inw estyc ji w 
0,7 m ld  m sześć, ścieków pod- te j dziedzinie, k re ś lili p lany bu- 
dano w łaściwej obróbce pole- ¿owy oczyszczalni na m iarę spo 
gającej na rozkładzie zanieczy- łecznych potrzeb i  wymagań 
szczeń przez m ikroorganizm y resortu adm in is trac ji, gospodar- 
czyli unieszkodliw iono je  meto- k i terenowej i  ochrony środo- 
dą biologiczną. w iska i... na planach zwykle się

Także i  w  te j ostatn iej liczbie kończyło. Trudności kadrowe, 
można znaleźć „dz iurę  w  ca- materiałowe, ograniczenia inwe- 
łym ” , bo przecież nie wszystkie s tyc ji odb ija ły się na realizacji 
biologiczne oczyszczalnie są w ochronnych przedsięwzięć. Nie 
pełn i sprawne. Większość tych wykonanie w  term in ie  oczy- 
obiektów p rzy jm u je  więcej ście tzozalni ścieków nie wstrzym y- 
ków  niż jest w  stanie oczyścić; wało rozruchu właściwego za- 
zła eksploatacja ł  niedostatecz- kładu, można więc było lekce- 
na konserwacja powoduje czę- ważyć taką „inw estycję towa- 
ste awarie. Remonty trw a ją  la- rzyszącą” .
tam i ponieważ b raku je  urzą-> A  ja k  będzie obecnie? Lata 
dzeń, części zamiennych, typo- chude odb ija ją  się niekorzyst- 
wych rozwiązań, niedostateczna nie na realizacji zamierzeń w 
jest liczba kadr zajmujących w ie lu  dziedzinach. Konieczność 
się napraw am i i  obsługą oczy- ograniczania fro n tu  inwestycyj- 
szczalni. W rezultacie nawet te nego zgodnie z uchwałą IX  
15 proc. ścieków, k tóre un ie -,Z ja zd u  nie dotyczy przedsię- 
szkodliw ia się metodą biologicz* wzięć z dziedziny ochrony śro- 
ną, stanowi jeszcze zagrożenie dowiska. Nadchodzący trud ny 
dla naturalnego środowiska. okres pow inien więc być w yko- 

T a ta ln y  stan gospodarki wod. rzystany przez władze terenowe 
no-ściekowej sprawia, żc syste- 1 resorty do nadrabiania zale- 
tnatycznie pogarsza się czystość głości m. in. w budowie oczysz- 
naszych wód powierzchniowych, czalni. Realizacja tych inwesty- 
W rzekach m amy coraz w ięcej c ji w w ielu rejonach k ra ju  po
wód pozaklasowych nie nadają- zwoli złagodzić deficyt wody. 
cych się do gospodarczego w y- M n ie j ścieków w  rzekach i je - 
korzystania, 60 proc. jezior u - żiorach sprawi, że zwiększą się 
legło wyraźne j degradacji i  n ie- zasoby wód powierzchniowych 
ustannie rośnie zanieczyszczenie nadających się do wykorzysta- 
wód przybrzeżnych B a łtyku , a nia.
w  szczególności Z atok i Pomor- - •
skie j, Gdańskiej, Puckie j oraz Ew>a STA N IC K A
Zalewu Wiślanego i Szczecin- j __________________ _

Golarka z budzikiem

m im o n ie ren tow nośc i te j p ro 
d u k c ji s taw y n ie  zosta ły  osu
szone, tegoroczne w y n ik i oce
n iane  sq ja k o  d ob re , p la n y  
przekraczane są naw e t o k i l 
kadz ies ią t p rocen t W  sta
w ach o d ła w ia  się g łów n ie  
ka rp ia , a m u ra  % lin a , na to 
m ias t w  in n y c h  ak icenach  
także szczupaka  i  leszcza. Już 
obecnie ry b y  te  są zam raża
ne 1 przewożone do m agazy
nów, gdzie pozostaną do o- 
kresu  przedśw iątecznego. Jed
nak udane p o ło w y  na is tn ie 
ją c y c h  jeszcze s taw ach i  in 
n ych  sztucznie za ryb ia n ych  
akw enach, ty lk o  częściowo  
pozw olą zaspokoić nasze po
trzeby.

N A  Z D JĘ C IU : w  gospodaru
ją c y m  na po w ie rzch n i ponad  
240 ha staw ów  hodow lanych  
Zakładz ie  R yb a ck im  w  Osiecz 
n lc y  (w o j. z ie lonogó rsk ie ) te 
goroczne w y n ik i p ro d u k c y jn e  
są bardzo dobre. Z  jednego  
ha uzyskano bow iem  ponad  
1000 kg  ry b .  c z y li oko ło  35 
proc. w ię ce j n iż p rze w id yw a ł 
p lan.

(C A F  — R. Ja n o w sk i)

WKROCZYLIŚMY w czwarty tydzień działań, których 
głównymi aktorami sq tysiące obywateli w mundurach 
i setki tysięcy, jeśli nie miliony obywateli w cywilu, 
w czwarty tydzień pracy terenowych grup operacyj
nych. Grup złożonych ,z żołnierzy, a powołanych decy
zją rządu dla okazania skutecznej pomocy w zahamo
waniu pogłębiania się i wychodzenia ze stanu kryzysu 
„Polski gminnej", lub — jak to ktoś określił — tej 
dawnej „Polski powiatowej", która nie dochrapała się 
wojewódzkiej nobilitacji. Jak1'  by nie liczyć — sprawa 
dotyczy bezpośrednio co najmniej połowy kraju, po
średnio zaś każdego, be2 względu na to czy mieszka 
w Mszanie Dolnej, czy w Gdańsku, czy głównym jego 
zajęciem jest uprawa roli, czy też fedrunek węgla. 
Różne adresy zamieszkania Polaków i różnorodność ich 
profesji nie zmieniają faktu, że wszyscy jesteśmy na 
tysiąc sposobów uzależnieni od wszystkich, a lekcewa
żenie tych uzależnień prowadzi nie tylko do mniej lub 
bardziej dotkliwych dolegliwości w dniu powszednim 
naszego bytowania, ale i pogłębiania się niebezpiecz
nych pęknięć społecznych.

Praktyka minionych tygodni pracy terenowych grup 
operacyjnych, praktyka podjęta „z marszu", w obliczu 
dodatkowych zagrożeń zbliżającą się zimą, w pełni to 
potwierdza. Jakże często w sygnałach rejestrowanych 
przez prasę, radio i telewizję, a ilustrujących codzien
ność działań wojskowych grup w terenie, pojawia się 
klasyczny dla naszych dni „podwójny nelson": jest oto

wołanie wsi o węgiel, środki chemiczne, maszyny I 
części zamienne, w którego spełnianiu, przynajmniej 
stopniowym upatruje się warunek wstępny zwiększenia 
produkcji żywności i sprzedaży jej kanałami przyjętymi 
w cywilizowanym bądź co bądź kraju, a nie na obsza
rze rządzącym się prawami gospodarki pierwotnej ł 
handlu wymiennego. I jest — z drugiej strony — wca
le niekoniecznie z wielkich przemysłowych aglomera
cji niemniej głośny krzyk o to, że aby produkować ów 
węgiel, chemikalia czy inne trybiki, ludzie muszą po 
prostu mieć możliwość kupienia żywności i to raczej 
za złotówki, a nie „zielone".

W iluż równocześnie przypadkach drogę do przerwa
nia tego obustronnie słusznego, ale mało twórczego 
wołania przegradzają rzeczy z pozoru małe i drobne: 
brak operatywności działania niektórych ogniw admi
nistracji, spętanie ich biurokratycznymi nawykami, nie
gospodarność, a także niekiedy nieuczciwość?

CZŁONKOWIE grup operacyjnych, obywatele w mun
durach, napotkali na przytłaczającej większości swych 
pól bitwy z kryzysem roku 1981 ogromną życzliwość 
władz terenowych, zyskali z punktu zaufanie i popar
cie społeczeństwa. Czy tylko dlatego, że w tysiącach 
spraw doskwierających niekiedy ludziom ed lat, umieli 
okazać im skuteczną .pomoc? Czy tylko dlatego, że za 
ich sprawą okazało się, że można uruchomić setk; ma
szyn i urządzeń tkwiących w bezruchu, sprawiedliwiej 
dzielić wszystko, czego nie zawsze mamy pod dostat

kiem, ole co przecież jest, przeciąć nici powiązań roz
maitych układów i układzików służących bogaceniu się 
jednostek kosztem ogółu?

Daleki jestem od niedoceniania tych wymiernych już 
osiągnięć, a także ludzkiej wdzięczności dla trudu żoł
nierskich grup i ich wzorowej, obywatelskiej postawy. 
Daleki jestem od podkpiwania sobie z zawartego w 
fiście do jednej z wiejskich redakcji wierszyka, stano
wiącego nową wersję starej piosenki: „Przyjechało woj
sko GAZ-em, będziem wieś odnawiać razem". Sądzę, 
że współczesny wierszokleta trafił 'jeśli nie w dziesiąt
kę, to bardzo blisko mej. Odnowa, o której tak głośno, 
to daleko nie tylko, a może nawet i nie tyle sprawa 
najbardziej słusznych myśli i decyzji rozmaitych cen
tralnych gremiów. To również, a nawet przede wszy
stkim sprawa najmniejszych ogniw naszej społeczność 
na wsi i w mieście. Terenowe grupy operacyjne dają 
przykład tego, jak należy ją rozumieć w praktyce 
co dzień, dają nowy impuls dla rozszerzania frontu 
społecznej aktywności i społecznej współodpowiedzial
ności każdego obywatela za wszystko, co dzieje się 
w kraju. Tej szansy stworzonej przez obywatel' w mun
durach nie wolno stracić nikomu z obywatel w cywilu 
Ani dziś, am jutro, gdy wojskowe gaziki nie tak często 
jak dziś przemierzać będą terenowe droa - trakty 
bezdroża.

Co gorsza nic nie wskazuje na 
to, że w  najbliższym  czasie sy
tuacja ta ulegnie, poprawie. Za
tw ierdzone p lany inwestycyjne 
budowy nowych oczyszczalni sy 
stematycznie nie są wykonywa 
ne. W 1980 roku przekazano do 
eksploatacji zaledwie 56 nowych 
oczyszczalni o przepustowości 
213 tys. m sześć, na dobę, co 
stanowi zaledwie 22 proc. w ie l
kości planowanej. Można- uznać, 
że ostatni rok by ł nietypowy, 
ale nie można uspraw iedliw ić 
zaległości w budowie oczyszczał 
ni, k tóre nagrom adziły się w o- 
kresie całej p ięcio latk i. Jak sio 
okazuje — w latach 1976—80 
plan rzeczowy w zakresie tzw 
łącznej przepustowości nowych 
oczyszczalni wykonano ty lko  w 
43 proc.

Świadczy to o lekceważeniu 
problemów związanych i  ochro
ną środowiska. Za realizację 
pro jektow anych oczyszczalni 
poza władzam i terenowym i 
odpowiadają poszczególne resor
ty. Obowiązujące u nas prze
pisy prawne słusznie przewidu 

. ją że za zanieczyszczanie śro- 
j dowiska odpowiada sprawc;

Krzysztof STR^EL^CK* | czyli m iasto lub p o m y s ł
(Interpress) I jekt zobowiązany do usuwam

A L A R M  CLEANCUT -  tak 
nazywa się najnowszy produkt 
japońskiej f irm y  Seiko, będący 
połączeniem elektrycznej ma
szynki do golenia z e lek tro 
nicznym  zegarkiem na ciekłych 
kryształach. Wszystko to oczy
wiście odpowiednio małe i od
powiednio drogie — 120 dola
rów. Teraz należy ty lko  ocze
kiw ać połączenia w m ini-ze- 
siaw szczoteczki do zębów, pió
ra, la ta rk i, radiotelefonu, ka l
ku lato ra z muzyczką, pulsome- 
tru  i gazu łzawiącego w aero
zolu, a będzie można spokojnie 
wybrać się w najdalszą nawet 
podróż.

„Literowy“ zamek 
do drzwi

K O N STR U KTO R ZY ze spó łdz ie ln i 
w y ro b ó w  m e ta low ych  w  Aszód 
W ęgry) opracow a li p ro to ty p  now e

go alfabetycznego zam ka , do d rzw i 
— 26 przyc isków  odpow iada lite ro m  
a lfa b e tu  Hasło może sie sk ładać ż 
d o w o ln e j ilości l i te r  lu b  s łów  Po 

w y w o ła n iu ”  hasła zamek o tw ie ra  
óę za pomocą ookreUa Wobec 6? 
m in kom b i na c li 're? znajom ości 
asła zamka p ra k tyczn ie  n ie  sposób 
«tworzyć.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

---------- --  195 ------------
Dwudziestu siedmiu wezwało rodziców, krewnych  

czy sąsiadów, k tó rzy  po tw ie rdz ili ich zeznania —- 
wszyscy u rodz ili się na terenie W ie lk ie j B ry ta n ii i  
nie opuszczali k ra ju  io latach dwudziestych, kiedy  
Faber przebywał w  Niemczech.

D w aj ostatn i z zatrzym anych zostali przewiezieni 
do Londynu i  przesłuchiw ał ich sam Godliman. B y li 
kaw aleram i żyjącym i samotnie, nie posiadali żadnych 
krew nych i  często zm ien ia li m iejsce zamieszkania.

Pierwszy z nich by ł pewnym  siebie, elegancko ubra
nym  mężczyzną, k tó ry  w sposób nie bardzo przekony
wający u trzym yw a ł, że zarabia na utrzym anie jeż
dżąc po k ra ju  i  wynajm ując się w  różnych miejscach 
jako robotnik. Godliman w ytłum aczył mu, że szuka 
niemieckiego szpiega i  że w  przeciw ieństw ie do po li
c ji może wtrącić do więzienia kogo chce na okres 
w ojny, bez żadnej możliwości obrony. Co więcej, nie 
jest io najm niejszym  stopniu zainteresowany łapa
niem zwyczajnych krym ina lis tów  i  każda in form acja  
przekazana m u na terenie M in isterstwa W ojny jest 
ściśle ta jna i  nie może być nigdzie dale j przekazana.

Zatrzym any mężczyzna przyznał się wobec tego, że 
jest oszustem i  podał adresy dziewiętnastu starszych 
pań, od k tórych w y łudz ił ich rodzinną biżuterię w  
ciągu ostatnich trzech tygodni. Godliman przekazał 
go po lic ji.

Nie poczuwał ¿się de obowiązku dochowania słowa 
wobec zawodowego oszusta.

Ostatni podejrzany również się załamał w  t/rakcie 
przesłuchiwania. Sekret, k tó ry  uk ryw a ł, polegał na 
tym , że byna jm n ie j n ie b y ł kawalerem. Wręcz prze
ciwnie. M ia ł żonę w  Brighton, w  So lihu ll, B irm ing
ham, Colchester, Newbury i  Exster. Wszystkie przed
s taw iły  świadectwo ślubu jeszcze tego samego dnia. 
Bigamista znalazł się w  areszcie, gdzie czekał na roz
prawę.

Poszukiwania Fabera nie ustawały. W tym  gorącz
kowym  okresie Godliman spał w  swoim biurze.

Dworzec kole jow y Tempie Meada w  B ris to lu :
— Dzień dobry. Czy nie zechciałaby pani spojrzeć 

na to zdjęcie?
— Hej, dziewczęta-, g lin ia rz  pokazuje swoje fotogra

fie !

196
— Bez żartów, proszę powiedzieć, czy w idzia ła już  

pani tego człowieka-?
— O rany, ale przysto jny! Bardzo chciałabym go 

spotkać.
— Myślę, że zm ieniłaby pani zdanie wiedząc co 

zrobił. Proszę, żeby wszystkie panie rzuc iły  okiem na 
to zdjęcie.

— Nigdy go nie widziałam.
— Ja też nie.
— Nie mam pojęcia, k to io  jest.
— K iedy go złapiecie, zapytajcie, czy m ia łby ochotę 

na randkę z ładną dziewczyną z Bristolu.
— Przestańcie, dziewczęta... W ydaje wam się, że 

możecie zachowywać się ja k  mężczyźni ty lko  dlatego, 
że nosicie spodnie i  macie pracę tragarza...

Prom w  W oolwich:
— Paskudny dzień, panie poruczniku.
— Dzień dobry, kapitanie. Myślę, że na pełnym  mo

rzu jest jeszcze gorzej.
— Czy mogę panu w  czymś pomóc? A może po 

prostu przepływa pan rzekę?
— Chcę, żeby p rzy jrza ł się pan te j twarzy, kap ita 

nie. .
— Chwileczkę, ty lko  włożę okulary. Proszę się me 

obawiać. K iedy prowadzę statek, świetnie widzę. Po
trzebuję okularów  gdy chcę zobaczyć coś z bliska. 
O co więc chodzi?

— Czy przypom ina panu coś to zdjęcie?
— Przykro m i. poruczniku, ale zupełnie nic.
— Hm. proszę mnie jednak powiadomić, je ś li kie

dyś spotka pan tego człowieka.
— Obiecuję.
— Szczęśliwej podróży, kapitanie.

Leak Street w  Londynie , dom pod numerem trzy
dzieści pięć:

— Sierżant Riley, co za niespodzianka!
— Nie w ys ila j się, Ma bel. Kogo dzisiaj masz u sie- 

bie?
— Samych przyzwoitych mężczyzn, znasz mnie 

przecież, sierżancie,

frdn ł
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P O ŻEG N AN IE  
Z  E L IM IN A C JA M I

JESZCZE ro k  te m u  do te r 
m in u  spo tkań  p iłk a rz y  P o lsk i 
t M a lty  p rzy  w  ląz yw a  no dużą  
wagą. C hodziło  o  to  aby  
mecz Polafea — M a lta  b a l o- 
sU itn im  spo tkan iem  g ru p y  e- 
U m ln a c y jn e j do m is trzo s tw  
św ia ta . L iczo n o  się bow iem  z 
ty m ,  &e w  p o je d yn ka ch  z 
Ń R D  może być w y n ik  re m i
sow y a w ówczas m o g ły  decy
dować b ra m k i s trze lone  M a l
ta ńczykom . Tym czasem  z 
N R D  w y g ra liś m y  w  Polsce i  
u  n ich . N ie d z ie ln y  .m ecz w e  
W ro c ła w iu  z M a ltą  b y ł w ięc  
Już ty lk o  w ys tępem  pożegnał 
n ym  p iłk a rz y  w  e lim in a c ja ch . 
B ia ło -cze rw on i pam ię ta jąc  da
wne założenia d ą ż y li je d n a k  
do tego aby w  re w a n żu  strze  
l ié  ja k  n a jw ię c e j b ram ek. 
Z d o b y li ic h  aż 6 n ie  tracąc  
żadnej. P o lacy za kończy li 
w ię c  e lim in a c je  bez s tra ty  
p u n k tu .

N A  Z D JĘ C IU : D zlękanow ski 
zdobyw a p ią tą  b ram kę.

F o to ■ C AF  ~  W oł08zczuk

III liga

Arkonia mistrzem jesieni
I I I  L IG A  p iłk a rs k a  zakończy ła  k a rze  ze Ś w in o u jśc ia  z a jm u ją  w ię c  

ju ż  m is trzo s tw a  ru n d y  jes ie n n e j. 11 m ie jsce  w  ta-baLi a bydgoska Po 
M is trzem  p ó łm e tka  zosta ła  sacze- lo rtia  w yp rzedza  Ich różn icą  1 punk 
c ińska  A rk o n ia , k tó ra  w yp rzedza  tu .
1 p u n k te m  P o lon ią  Leszno 1 2 p u n k  A  o to  w y n ik i  13 s e r ii m is trzos tw  
ta rn i S toczn iow ca B a r lin e k . Ja k  ju ż  I I I  l ig i :  
in fo rm o w a L iśm y szczecińscy g w a r
dz iśc i awansem ro ze g ra li sp o tka n ie  Dozaimet — F lo ta  1:1 
z P o lo n ią  Bydgoszcz re m isu ją c  1:1. M ieszko  — G ó rn ik  3:3 
T a k  w ię c  P o lon ia  Leszno i  S tocz- G w a rd ia  — W is ła  4:1 
n io w ie c  zna jąc w cześn ie j do ro b e k  L e ch ia  — S toczn iow iec  1:0 
A rko n ia  w  KI spo tka n ia ch  p o w in n i Celuloza — P o lon ia  L .  2:2 
zaatakow ać je j  pozyc ję  lid e ra . W a rta  -  P o lo n ia  P . 0:0 
Tym czasem  ta k  s ię  n ie  s ta ło . P o - A rk o n ia  — P o lo n ia  B . 1.1 (a w art 
la n ia  Leszno zrem isow a ła  w  K o -  sem)

G ryf za k o ń c z y ł sezo n

GRATULACJE
dla zawodników, trenerów, działaczy

K L U B  O lim p ijczyka  b y ł w  sobotę wieczorem miejscem spot- czerń, k tó ry  stał się kuźnią ko* 
Uania zawodników, trenerów i działaczy LK S  G ry f Z iem ia Jarskich ta len tów  — Ryszard 
Szczecińska z okazji zakończenia sezonu startowego 1981 r. K onko l ewslti, Zbigniew  Płatek, 
P rzyby li na nie także przedstawiciele w ładz sportowy eh i  Janusz Ka łużny, Bernard Krę-* 
WZSR zakładu sprawującego pa trona t nad klubem . czyński, Ryszard Dawidowie® i

Inn i to ju ż  znani w  k ra ju  za*
P IS A LIŚ M Y  wcześniej, że m i medal na MS, klubowe m istrz« wodnicy. Ćwiczą oni pod k ie * 

n iony sezon b y ł jednym  z  n a j- stwo Po lski i  8 m edali na m i* row nictw em  doświadczonych- 
lepszych w h is to r ii szczeciń- strzostwach Polski. Najlepsi za szkoleniowców. W sobotę ser* 
skiego G ry fa . Nic w ięc dz iw - wodnicy, kadra szkoleniowa, decznie gratulow ano W aldema* 
nego, że spotkanie rozpoczęto k tóra  w a ln ie  przyczyniła się ro w i Mosbauerowi — trenero* 
od przypom nienia sukcesów a do sukcesu oraz działacze o- w i - koordynatorow i LK S  G ry f  
są to  duże sukcesy. Brązow y trzym a li szereg wyróżnień. W rę ziem ia  Szczecińska za pełną 

czano m. in. O dznaki Zasłużo- zaangażowania pracę. W. Mos-

s trz y n ie  a S toczn iow iec  p rze g ra ł w  
Z ie lo n e j Górze. D z ię k i te m u  szcze
c in ia n ie  n ie  t y lk o  u trz y m a li ty tu ł,  
ale także  u zyska li n ieznaczną prze 
wagę p u n k to w ą . D ru g i nasz zespól 
I I I  l ig i ,  F lo ta , z w y p ra w y  do  N o
w e j S o li p rz y w ió z ł 1 p u n k t. P i l-

T A B E L A

Ze sportu szkolnego
T u rn ie je  s ia tk ó w k i

W G R Y F IC A C H  o d b y ły  się z O- 
k a z j i  64 ro czn icy  R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j m łodz ieżow e tu rn ie je  
s ia tk a rs k ie . W ro z g ry w k a c h  m in i 
s ia tk ó w k i dz iew cząt o m is trzo s tw o  
re g io n u  z w yc ię ży ły  re p re ze n ta n tk i 
ZSG G ry fic e  przed ZSG T rze b ia 
tó w  i  SP 3 G ry fic e . N a to m ia s t w  
tu rn ie ju  s ia tk ó w k i ch łopców  tr iu m 
fo w a ła  d ru żyn a  Zespołu S zkó ł O- 
gó lnoksz ta łcących  w  G ry fic a c h  w y  
przedza jąc zespoły T M iZ S Z  T rz e 
b ia tó w  oraz ZSG G ry fice .

I  B ieg B a rn im a
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  Ośrodek Spor 

to w y  w  G o len iow ie  w spó ln ie  z Ze
społem  S zkó ł Zaw odow ych  b y ł o r
gan iza to rem  m asow ej im p re z y  b ie 
g o w e j d la  m łodz ieży  pn. I  B ieg 
B a rn im a . W  zawodach, k tó re  roze
g ra n e  zosta ły  na 12-k i ło m  e tro w  ej 
t ra s ie  uczestn iczy ło  b lis k o  ISO 
dz iew cząt 1 ch łopców . B ieg u k o ń 
c z y li w szyscy zaw odn icy. W g ru 
p ie  dz iew cząt w  poszczególnych ka  
t  eg o rła ch  w ie k  ow ych zw ycięstw a  
o d n io s ły : ro czn ik  1969—1971 - -  Iw o -

Rozmaitości
O  M O ZĘ P O C ZEKAĆ ... Tuż 

przed p o lsk im  a lp in is tą  na szczyt 
M a k a lu  (H im a la je , 8430 m ) w y b ie 
ra ł się R e inho ld  M essner, znany  j 
tego , że lu b i zdobyw ać szczy ty  be: 
m ask i t le n o w e j. B y ł ju ż  na wyso. 
kośc i 7 tys. m , g d y  do w ie d z ia ł się. 
iż żona u ro d z iła  eóreczkę-weześnia 
ezkę. Messner n a tych m ia s t za w ró 
c ił,  tw ie rd zą c : ,,M a ka lu  m oże po
czekać” .

O  W CZOŁÓW CE... W n a jb liż 
szych d n iach  w  J a p o n ii rozpoczną 
się ro z g ry w k i m ęsk ich  d ru ż y n  sia t 
k ó w k i u b iega jących  s ię  o  P ucha r 
Ś w ia ta . G ospodarze za p ro s ili ścisłą 
czo łów kę. Na liś c ie  s ta rto w e j są 
też P o lacy.

O  JU Ż  TR E N U JE .... B y ły  re k o r
dz is ta  s ko ku  w zw yż  W ła d im ir  Jasz 
czenko w z n o w ił t re n in g i. W  1979 
ro k u  skoczek dozna ł k o n tu z ji k o 
lana  i  przeszedł t r z y  operacje . 
B y ć  może la tem  Jaszczenko weź
m ie  u d z ia ł w  zawodach.

^  M A Ł Y  B IL A N S ... E u ro w iz ia  
dokona ła  sw o is tego  b ila n su , pod
sum ow u jąc  sprawozdawczość spo r
tow ą . o k a z u je  się, że na m a łym  
ek ramie państw  o b ję ty c h  siecią 
E u ro w iz ji k ró lu je  ten is. N a d ru 
g im  m ie jscu  jest p iłk a  nożna, na 
trz e c im  — n a rc ia rs tw o  a lpe jsk ie .

O  M IL IO N Y  Z A  P L A K A T ... P ad ł 
p ie rw szy  re k o rd  p iłk a rs k ic h  m is
trz o s tw  św ia ta . Za p la k a t M u n d ia 
lu  82 m a la rz  h iszoa ftsk i Jus.n M i
ro  o trz y m a ł 15 m ilio n ó w  pesetów.

(jas)

na M a rc in ia k  (ZSG Osina), ro czn ik  
1967—69 — B eata Lubośna (SP 2 
G o len iów ), ro c z n ik  1966—65 — W ie 
s ław a  M olenada (ZSG  G olen iów ). 
W śród ch ło p có w  w  k a te g o r ii za
w o d n ik ó w  ro czn ika  1965—66 w y g ra ł 
D a riusz  S trzeszew ski (ZSZ G o le 
n iów ). N a to m ia s t w  g ru p ie  c h ło p 
ców  roczn ika  1964 1 s ta rszych  n a j
lepszy okaza ł się M iro s ła w  Łapa 
— ró w n ie ż  ZSZ G olen iów .

Szta fe tow e b ieg i 
p rze ła jow e

W Ś W IN O U JŚ C IU  o d b y ł się f i 
na ł w o je w ó d z k i sz ta fe to w ych  b ie 
gów  p rz e ła jo w y c h  o nagrodę re 
d a k c ji „P rze g lą d u  S portow ego”  i  
te le w iz ji.  W  im p re z ie  uczes tn iczy
ły  rep rezen tac je  20 szkó ł podstaw o
w ych  i  15 szkó ł ponadpodstaw o
w ych . P ie rw sze m ie jsce  w  b iegu 
10X800 m  dz iew cząt w  g ru p ie  szkó ł 
podstaw ow ych z a ję ły  b ie g a czk i SP 
Rzeplirao przed  ZSG  M aszewo i  
ZSG Łobez. N a to m ia s t w  k a te g o r ii 
szkó ł ponadpods taw o w ych  na tym  

'  sam ym  dystans ie  t r iu m fo w a ły  re 
p re z e n ta n tk i ZSO G ry fin o , k tó re  
w y p rz e d z iły  zespoły L O  8 Szczecin 
i  LO  S ta rga rd . C h łopcy  s ta r to w a li 
w- k o n k u re n c ji 10X1000 m . W śród 
szkó ł pods taw ow ych  w y g ra li 
w o d n icy  SP 5  S ta rg a rd  przed  SP 
1 N ow ogard  i  ZSG D o lice . W  g ru 
p ie  szkół ponadpodstaw o w ych p ie r
wsze m ie jsce  z a ję li b iegacze LO  
Ś w in o u jśc ie  w yp rze d za ją c  T M E  
Szczecin i  ZSR P ło ty .

Znowu kibice
na ulicach Pekinu

K O L E JN Y  raz w yda rzen ie  spo r
tow e  s ta ło  się pow odem  w ie lo ty 
s ięcznych m a n ife s ta c ji u lic zn ych  
w  sito licy  C hR L. Po p iłka rza ch  do 
skona le  sp isu jących  się w  e lim in a 
c ja ch  m is trz o s tw  św ia ta , ogrom ną 
radość s p ra w iły  c h iń sk im  k ib ic o m  
s ia tk a rk i,  zdobyw a jąc  P u ch a r 
Ś w ia ta . P o  zw y c ię s k im  m eczu f i 
n a ło w ym  z Japon ią , tra n s m ito w a ł, 
nym  bezpośredn io  przez te le w iz ję  
C h R L t  na c e n tra ln y m  p lacu  P e k i
n u  T ia n  A n  M en zgrom adziło  się 
k ilk a d z ie s ią t tys ię cy  osób w iw a tu 
ją c  na cześć sw e j d ru żyn y . w  
m ieście  s łychać  b y ło  de tonac je  pe
ta rd . W o kó ł p lacu zg ro m a d z iły  się 
liczn e  o d d z ia ły  s ił po rządkow ych , 
n ie  z d o ła ły  je d n a k  zapobiec p o tu r 
b o w an iu  dw óch  zagran icznych  
d z ie n n ik a rz y  u s iłu ją c y c h  s fo to g ra 
fo w a ć  de m o n s tru ją ce  t łu m y . P odo
bne de m o n stra c je  o d b y ły  się ta kże  
w cześn ie j, po zw yc ię s tw ie  siia'ł , 'a -  
’-ek c h iń s k ic h  nad  U S A . co o tw o 
rz y ło  im  drogę  do  p ierw szego 
m ie jsca . R ozgo rączkow anych  k ib i 
ców  n ie  p o w s trz y m a ł przed  w y jś 
ciem  na u lic e  n a w e t p a n u ją cy  w  
P e k in ie  d o tk l iw y  ch łód .

1. A rk o n ia
2. P o lo n ia  L .
3. S toczn iow iec
4. Dozaimet
5. W a rta
6. Lech ła
7. G w ard ia
8. Celu loza
9. P o lo n ia  P.

10. P o lo n ia  B.
11. F lo ta
12. M ieszko
13. G ó rn ik
14. W is ła

19:ł 22—12
18:8 29—15
17:9 21—11
15:11 16—11
15:11 16—14
15 :H 13— 8
15:lil 26—1«
14:10 17—17
12:14 15—19
11:15 13—20
19:1« 15—1«

7:19 13—26
7:19 15—27
7:1« 12-28

Zarząd kończy kadencję

Wybory w  WOPR
Z A R ZĄ D  W ojewódzki WOPR 

kończy kadencję. W najbliższą 
sobotę obradować będzie IV  Wo 
jew ódzki Zjazd Wodnego Ochot 
niczego Pogotowia Ratunkowe
go, k tó ry  dokona oceny dzia ła l
ności WOPR w  całym  w o je
wództw ie oraz usta li k ie ru n k i 
pracy na najb liższy okres. 
Zjazd wybierze także nowe wła 
dze. Se jm ik WOPR rozpocznie 
się o godz. 10 w  siedzibie 
WOPR, przy ul. H eyki.

nego Działacza LZS, k tóre  otrzy buera nazwano ojcem sukcesów 
m a li: Aleksander Żakowicz, Jó- ko larzy G ryfa . G ra tu lacje  zbie 
zef Dorochow, Arkadiusz Tom - ra j j  także działacze z prezesem 
czyk, Bernard Kręczyński (prze Bogusławem Karandyszowskim  
bywa za granicą, odznaki nie { -kierownikiem  k lubu , A rka d iu * 
wręczono), K rzysztof Kaczała, szem Tomczykiem. (
Ryszard Konkolewstoi. Ponadto
9 osób otrzym ało złote odznaki G ry f zam knął sezon startow y, 
honorowe RW Z LZS a 3 srebr- Przerwa w  treningach jest krófc 
ne. K ilk u  działaczy udekorowa- ka. W grudn iu  zostaną wzno- 
no honorowym i odznakam i w ionę zajęcia. Zawodnicy ka* 
PZKol. RW Z LZS i WFS u fun - d ry , ze względu na kontynuo* 
dowały także dyplom y i pucha- wamie studiów  w  wyższych- u* 
ry  dla k lu bu  i najlepszych za- czelniach naszego miasta, tarę* 
w odników  oraz trenera Walde- nować będą w  k lu b ie  razem ze 
m ara Mosbauera. sw ym i kolegami. W przyszłym

„  . , , . , . roku  kolarze G ry fa  zamierzają
Spotkanie zakończyła dysko- w aj CZy£ 0 jeszcze wyższe pozy* 

teka. B y ły  także występy a r ty -  C,Q (r>
styczne. B y ł to  n iew ątp liw ie  J — -
m iły  i  udany wieczór, choć mo
że zbyt kosztowny. Angażowa
nie zagranicznego zespołu a r ty 
stycznego jest ja k  na dzisiej
sze czasy, luksusem, a więc 
czymś bez czego można się-t>- 
być. Piszę o tym  m. in. po roz
mowach z działaczami sporto
wym i, k tó rzy  narzekają na brak 
środków finansowych.

W róćmy jednak do G ry fa  i 
zakończonego sezonu. N iektórzy 
tw ierdzą, że pow in ien to być 
sezon przełomowy w  dziejach 
tego klubu. L K S  G ry f wszedł 
na nową drogę, któ ra  powinna 
go zaprowadzić ku wyżynom 
polskiego kolarstwa. Dziś k lub  
ze Szczecina dom inuje na to- 
rze, ale ma on również am bicje 
podniesienia poziomu w  ko la r
stw ie szosowym. 6 członków w 
kadrze narodowej (w tym  5 
w  torow ej) ma swoją wymowę 
i, ja k  podkreślano, zobowiązu
je. LK S  G ry f to  k lu b  zrzesza
jący najlepszych kolarzy LZS 
z naszego województwa. Korzy
sta on z pomocy innych klubów  
LZS szkolących narybek. Jak 
mówiono w  sobotę na jlep ie j u- 
k łada się współpraca z Ko łba-

W  księdze rekordów Guinnessa

0 sporcie -  inaczej
UKAZAŁA SIĘ kofeina księga głową 6 113 razy w ciągu 47 min. 

rekordów Guinnessa. Ta najpapu- Od 13 łat ćwiczy on systema- 
larniejsze na świecie wyda-wnic- tycznie, poświęcając na trening 
two ukazuje się w 19 językach w 90 min. dziennie, 
łącznym nakładzie 40 min egzem'
pfarzy.

W księdze jest także wiele re
kordów sportowych —  od aikro- 
batyki do żeglarstwa. Można tu 
znaleźć także informacje z histo- 

sportu. Oto gra pak-ta-poł 
uprawiana w X w. p.n.e. przez 
Olmeków w Meksyku uznana za
stała za poprzedniczkę koszyków
ki.

Najbardziej masową imprezą 
sportową ubiegłego raku był bieg 
dookoła zatoki w Auckland, w 
którym startowało 70 tys. uczest
ników.

Wśród tych, którzy na sporcie 
zarobili miliony jest również właś
ciciel amerykańskiego kania Easy 
Jet, który w 1981 r. zdobył na
grody łącznej wartości 30 min 
dal.

Swego rodzaju rekord ustano
w ił 59-letini były górnik Jan Me- 
liska (CSRS), który podbił piłkę | tach).

W środę walne zebranie

Sparta kończy 
działalność

P IS A L IŚ M Y  o Szczecińskim 
K lub ie  Sparta, k tó ry  po w ie lo
le tn ie j działalności kończy swój 
żywot. K lu b  ten ostatnio m ia ł 
ty lk o  dw ie sekcje. G im nastykę 
artystyczną przejęła Pogoń na
tom iast na bazie sekcji ten i
sowej Sparty powstanie nowy 
k lu b  — Szczeciński K lu b  Ten i
sowy. Dotychczasowy zarząd 
Sparty na dzień ju trze jszy w y
znaczył te rm in  walnego zebra
nia klubu, k tóre  pow inno zam
knąć działalność SKS. Zebranie 
to rozpocznie się o godz. 18 w 
siedzibie Szczecińskiego K lubu 
O lim pijczyka (kaw iarn ia  na kor

Złoty medal
akrobatów Pioniera
W C ETNIEW IE odbyły  się 

f in a ły  ?awodów Nadziei Spar
takiadowych w  akrobatyce spor, 
towej. W im prezie te j bardzo 
dobrze zaprezentowali się m ło
dzi zawodnicy K K S  Pionier 
Szczecin. W konku rencji par 
mieszanych nasi reprezentanci 
Jolanta Kuś i Jerzy Nieborak 
w yw alczy li z ło ty medal.

Piłka ręczna juniorek

Pogoń prowadzi 
w rozgrywkach
ZESPOŁY ju n io rek  p i łk i ręcz 

nej zakończyły I  rundę rozgry
wek strefowych. Na czele ta
beli znajduje się drużyna szoze 
cińskie j Pogoni. Nasze repre
zentantki w yg ra ły  wszystkie 
mecze pokonując Komes S łub i* 
ce 32:23, LZS  Trzcianka 25:8, 
LK S  Juvenia Dąbie 25:22 i 
M KS Jeżyce Poznań 34:17. D ru * 
gie miejsce w  rozgrywkach zaj
m uje Komes przed Jeżycami, 
Juvenią i  Trzcianką. N a jsku
teczniejszą zawodniczką w  ze
spole Pogoni była ’ M irosław a 
Lepczu, któ ra  zdobyła 25 bra
mek. Druga runda spotkań roa 
pocznie się 17 stycznia.

Hiszpanie, Lato
i Tomaszewski-w Łodzi

WCZORAJ wieczorem w y lą 
dował na lo tn isku  „Okęcie”  w  
Warszawie czarterow y samolot 
z M adrytu , k tó rym  przylecia ła 
p iłka rska  reprezentacja Hiszpa
n ii. W  ekipie gości znalazło się 
17 p iłka rzy, k ilk u  działaczy i 
ponad 30 dziennikarzy prasy, ra  
dia i TV. Wraz z Hiszpanami 
p rzyby ł Jan Tomaszewski, k tó 
ry- wystąpi w  środowym meczu 
na stadionie łódzkiego ŁK S  w  
polskiej bramce. Jest też już 
w k ra ju  Grzegorz Lato, k tó ry  
wylądow ał w  W arszawie k ilk a  
godzin wcześniej i  wraz z całą 
ekipą hiszpańską 'oraz Tom a
szewskim ud^ł się do Łodzi 
specjalnym autokarem . Hiszoa- 
nie zamieszkali w  łódzkim  
„G randhote lu” .
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I W TOREK,
17 L ISTO PA D A

DZIŚ:
Salomei, Grzegorza 

JUTRO:
Romana, K laudyny

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r

kowane, okresami duże. 
Pod wieczór — deszcz. 
Temp. do € st. W ia try  u- 
m iarkowane i  dość silne, 
południowe._______________

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie, c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1028 hPa (771 
m m  H g), W  Ciągu dn ia  spa
dek c iśn ien ia .

W SPÓ ŁC ZESN Y — „F a c h o w c y ”  g. 
19; S A L A  PHÓB — Z am ek — „Ł o 
trz y c e ”  g. 22; P O LS K I — „Ł y ż k i 
i  ks iężyc”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  — 
„D o b ra n o c  B e tt in o ” . '

D E L F IN  (te l.' 468-78) „D z ie c in n e  p y 
ta n ia ”  g. 9, lii, 13.15, 15.45, 18, 20.15 — 
po i., 1. 15 (w to re k  i  środa); CO- 
I.O S S I.LM  (te l. '458-18) „U c ieczka  na 
A te n ę ”  g. 16, 18.15, 20.30 — ang., 
1. 15 (w to re k  i  ś roda); KOSMOS 
(te l. 380-04) „O pow ieść nieznanego 
e z ło w ie ka ”  g. 15, 17, 19 — radź., 
1. 15; środa : „W ie lk a  m a jó w k a ”  g. 
9, 11, 18, 15, 17, 19 -  po i., I. 15; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „S u p e rp o tw ó r”

L 15.3» — ja p .; „ L o tn y  szw adron  
żarów ”  g. 17.30 — radź., 1. 12; 

A ta â a : „K e ln e r  p ła c ić ”  g. 15.30 — 
CSRS, l .  12; „ Z  p rzym rużen iem  
o k a ”  g. 17.30, 10.30 — f r . ,  1. M; 
P O LO N IA  (te l. 221-834) „Ż y c ie  jest 
p ię k n e ”  g. 16 — rade., 1. 12; „U k o 
chana żona”  g. 17, 19 — w ł., L  18 
(w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „Z e 
b r y ”  g. 17 — po i., 1. 15; „P rzez  
C ó ry  S ka lis te ”  g. 11, 13, 1S — U S A ; 
„Cóżeś ty  za p a n !”  g. 18, 19.30 — 
po i., 1. 15; „Żandarm , na e m e ry tu 
rze”  g. U  — f r . ,  L  1« (w to re k  i  
ś ro d a ); w  środę o g. t f  i  17 „ Im ie 
n in y  e io c i” ; K O R A B  — „O d ra ża ją 
cy , b ru d n i, ź li”  g. 17, 10.10 — w ł., 
I .  18; D R U Ż B A  (te l. 868-03) „W z b ij
c ie  s ię  w  górę  ja k  o r ły ”  g. 13.45, 
U , 80.15 — r«d«.. L  l t ;  H E T M A N  
(P om orzany) „C o la rg o ł 4 d y liża n s ”  
g. «  — p o i.;  „K s ią żę  1 Żebrak”  g. 
18 — panam ., 1. 18; Z A M E K  — „R oc- 
tay U r’ g. 18 -  USA, 1. 18; M AR S —

(Z d ro je ) „S k o k  w  p u s tkę ”  g. 17.15, 
lfi.90 — w ł., ). 18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą
b ie ) „K oz io rożec  l ”  g. 17.18, 19.80 — 
USA, 1. 1*; I  M A J  (Żydów ce) „S a 
m o lo t w  p łom ie n ia ch ”  g. l t  — 
radź*, • l .  11; H U T N IK  (S to lezyn) 
„N o s fe ra tu  w a m p ir”  g. 18.90 — RFN, 
1. 1»; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „T o r tu 
r y ”  — f r „  X. 18; W IS Ł A  (G o len iów ) 
„P rz y ja c ie le ”  — ju g ., I .  18; „W sp ó l
n ik ”  — * r „  L  18; D A R  (S ta rga rd ) 
„Tom asz”  — f r „  1. 18; IN A  (S ta r-

Eard ) „D ia b l i  m n ie  b io rą ”  — f r . ,  
18.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
« » fo rm a c ji OPRP.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w . S tare srebra  ze zb io rów  
w ła sn ych . S ztuka  po lska. W ładztw o  
K s ią żą t P om orsk ich . Renesansowy 
d rz e w o ry t p o łu dn iow on iem iieck l e. 
11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l
s k ie  m a la rs tw o  współczesne. S ztuka 
w spółczesne j L u b e k i — z  m uzeum  
w  Lubece g. 1 1 - « ;  W A Ł Y  CHRO
BREGO 3 — P o łśka  nad B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t. P rzy ro d a  m orza. 
G ospodarka m orska  na Pom orzu  
Z ach o d n im  1945—70. D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Zachodn im . 
K u ltu ra  A f r y k i  Zachodn ie j. P rz y 
rządy  1 pom oce n a w ig a cy jn e  ze 
zb io ró w  w łasnych . W spółczesna gra
f ik a  m a ryn is tyczn a  g. 11—1?; STAR Y 
R A T U S Z  — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł
czesności. Nasz Szczecin — do ku 
m e n ty  35-lecia. P e rsp e k tyw iczn y  
p la n  przestrzennego zagospodarowa
n ia  w o je w ó d z tw a ; „70 la t  H a rce r
s tw a P o lsk iego ”  g. 11—17; K L U B  
P A X  — M a ria cka  6/8 — A kw a re le  
Jana M a tu ry  g. « —21. Z A M E K  
B W A  -  IV  S alon Jesienny g «0—18.

s k ie i (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; PO
ŁO Ż N IC T W O  — Z d ro je ; W EW N. — 
R e jonow y.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 7; 
D O RO SŁYCH — a l. Jedności N a ro 
d o w e j 12 -  g. 20—7; S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. Jedności N a rodow e j 
12 -  g. 20—7; N ad O drą  20 — g. 
8—18.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru tk i 
i  t le n ) te l. 371-55; A L . P IA S TÓ W  
60 -  te l. 465-17; M A R C IN A  1 — te l. 
221-09; STO ŁC ZYN , Nad O drą 20 -  
te l. 239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 —
tel. 612-068.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 — g 7—18 
K O LE JO W A  — te l. 035.
USŁU G O W A — te l. 428-14 i  473-15
g. 8—18.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 018.
S T A N  DRÓG — te l- 980 -  g. 7—21. 
PO G O TO W IA
POG O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO -  teł. 997; 
S T R A 2  P O Ż A R N A  -  te l. 998; PO
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E  -  te ł. 
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G AZO W E -  
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 984; 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986; POG O TO W IE T V  — tel. 
356-96 i  359-55.

14.30 „J a k  w prow adzać re fo rm ę  go
spodarczą?”  16.25 P-rogram dn ia . 16.30 
D z ienn ik . 16.50 D la  d z ie c i „M ic h a ł
k i ” . «.20 P K F . 17.30 D la m łodych  
w idzów . 18.10 R oln icze  rozm ow y.
18.20 In te rs tu d ió . 18.50 Dobranoc.
19 Z  a rch iw u m  te le k in a  „A k to rk a ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 W szystko  o  re
fo rm ie . 20.15 F ilm  f r .  „N ę d z n ic y ” .
22.20 L is ty  o gospodarce. 22.50 D zien
n ik .

PRO G RAM  I I  

17.45 J . an g ie lsk i.
W ieczór T V  Łódź na an ten ie  D w ó jk i
18.20 Łódź aaprasza. 18.25 W ieczór 
re p o rte ró w . 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 p n o G R A M  I I I  
D z ie n n ik . 20 „F ra g m e n t ż yc io rysu ”
— f i lm  dok . 20.35 „T a k  ja k  ks iężyc”
— p ro g r. p o e tyck i. 20.50 P ro g ra m  
m uzyczny  „L is to p a d o w e  n adz ie je ” .
21.56 „24 g o d z in y” . 22.00 W to re k  m e 
lom ana — M is trz o w s k i k u rs  In te r 
p re ta c ji S chube rta .

ŚRODA

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.30 O m ów ien ie  p rogram u. 14.35 J. 
ang ie lsk i. 15.05 J . ro s y js k i. 15.30 
P ro g ra m  z R ostocku . 16 P re m ie ry . 
17 W iadom ości. 17.05 G im nastyka . 
17.15 Te le teka . 17.45 W ychow an ie  
m uzyczne. 18.13 R eportaż ,,Czas 
p ły n ie ”  18.50 T V  dziecięca. 19 Za
w ody . 19 25 Prognoza pogody, k ro 
n ika . 20 F ilm  „W y s k o k ” . 21.25 Obraz 
przez te le fo n . 2210 K ro n ik a . 22.25 
M u zyka  z re sp ir iu m . 23.15 W iado
m ości.

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, W, 16, 17» 1®. 20> 
21, 22, 23, 0.01.

14.05 s td d io  Gama. >5.05 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 s tv d io  
Relaks. 15.35 Co je s t grane? 15.55 
P ięć m in u t o k u ltu rz e , lb.30 Z  pa
m ię tn ik ó w  S em polińskiego. 17.10 Ra
d iow e spo tkan ia . 17.30 R ad io ku n e r. 
19.25 K ie rm asz p o ls k ie j p iosenki. 
19.40 M agazyn m iędzyna rodow y. 20.05 
K o n c e rt życzeń. 20.30 p l łk a f ^ ‘  ^P~ 
te k  20.35 M u zyka  starego W iednia.
21.20 Tydz ień  m uzyczny w  k ra ju .
22.20 T u  rad io  k ie ro w có w . 22.23 Lodź 
na m uzyczne j an ten ie . 28^30 A u d y 
c ja  pub licys tyczna . 0.06 K a l1e’n ^ ^  
K u ltu r y  i N a u k i P o lsk ie j. 0.11 Noc 
a m e lod ią  i  p iosenką z Opola.

PROGRAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30. 21.30,
23.30.

14 20 M uzyka  w  tea trze . 14.40 N U R T. 
”  S t a n S w  K le jn a s .1 5  10 L u dz ie  i 
ic h  pasie. 15.35 pop o łu d n ie  dz iew 
czą t i  ch łopców . 16 Tem aty  z rezo
nansem. 1620 RTSS d la  P ra cu ją -
cych . 16.35 S to p ie ń  z a s i la n ia .  17 Jak
dz ia łać spraw n ie . 17.20 P rzebo je  f i l 
m ow e F ranc isa  Lad.
17.50 A r ie  operow e. 18.05 Poa  rau 
ryczn ym  dachem . 18.25 P leb iscy t 
S tud ia  Gama. 18.40 Dziś p y ta n ie  — 
d z iś 'odpow iedź. 19.30 P ły ty  stare; i 
nowe. 20.30 J . an g ie lsk i. 20.45 J - n je *  
m ie ck i. 21 „P o le m ik i naukow e .
21.20 W iersze śpiewane. 21.40 W ersje 
i  ko n tro w e rs je . 22.05 R ad iow y T y 
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.45 Goście na
szych estrad. 23.20 W iersze Janusza 
S tyczn ia . 23.35 G w ia zd y  jazzu.

«, 6.39 TTR . 9 Chem ia d la  k ł.  
V I I .  8.85 F izyka  d ia  U l. V IL  11 
H is to r ia  d U  Ul. V I I .  1-3.3» ł  14 TTR . 
15.85 N U R T  — sym e tria  środow iska. 
16.21 P rog ram  dn ia . 18.89 D z ienn ik .
16.80 K in o  T V N . 17.36 „G ie łd a ” . 17.4# 
Mecz p i łk i  nożne j P o lska — H isz 
pania. 19.20 D obranoc. 19.80 D zien
n ik . 20.10 F ilm  w ł. „P ra c a ”  — e 
e y k lu  „Boccaei©  80”  z R om y S chnei
der. » . 10 P r. pu b licys tycn n y . 21.45 
S tu d io  S po rt. 22.85 D z ie n n ik . 22.50 
S tu d io  S po rt.

PRO G R AM  I ł

17.18 P ro g ra m  dnia. 17,29 J. fra n cu 
s k i.  17.80 Z  p o ko len ia  na poko len ie . 
W ieczór T V  W ro c ła w  aa an ten ie  

D w ó jk i.
18.20 P o rądn ła  „Z a u fa n ie ” . 18.40 
K lu b  S eniora. 19 K ro n ik «  (lok .).
19.80 D z ie n n ik . 20 „Z y c ie  w  k o le j
ce ” . 20.06 P rog ram  re p o rte ró w  „P o  
g ru d z ie ” . 81 P iosenk i Jana K acz
m a rka . 81.30 „84 g o d z in y” . 81.46 K o n 
fe re n c ja  2 cz ło w ie k ie m , k tó ry  o b a lił 
N iïtona . 82.15 26 la t  P an tom im y 
W ro c ła w s k ie j. 22.23 K onsum en t ma 
głos. 22.50 P io se n k i na d o b ranoc ,

U W A G A : YV  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rogram ie .

W IA D O M O Ś C I: 15, W, 19-30» 22-

14 Z a p o m n ia n i m is trzo w ie  
k ie g o  b a ro ku . 13.05 W o k o ł n ow e j 
fa l i  15.40 D ariusz  Kozalolew ięZ -*■ 
m u z y k  poszuk iw any . J 3  
w sp o m in k i o  A m eryce ”  16.15 » u -  
sw kobranle. 16-4® W ita m in a  T . 11.9o 
M u ^ y c z m  poczta U K F . 17.40 B ie lszy 
odc ień  bluesa. 18.18 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18 8» Czas re laksu . 19 
IX F e s tiw a l D ra m a tu rg ii H o s y jf ita ^  
< R ad z ie ck ie j. 19.® 
cisza” . 19.® Opera tygodn ia . W60 
„R o n d o ” . ®  A n to lo g ia  PIOS® "J ł  
fra n c u s k ie j. 20.30 „S yneczek -  s łu 
ch o w isko . 21.11 P rzyp o m in a m y  ze
spół T ra f f ic .  21.38 S iadam i 
legend. 22.08 G w iazda s iedm iu  w ie 
czorów . 82.1* G ran iee  m u zyk i. 23.05 
M iędcy  snem  a dniem .

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I; 1«, 38.

13.59 „M a ty s ia k o w ie ” . M .» ^ W w o jy  
K aba lew skiego  l  P ro ko fie w a  (B). 
13 S tu d io  Gam a w  ste reo . 18-06 
G ó ra lsk ie  n u ty  (s). 18.®
17 P A W . 17.® M iło ś n ik o m  m u z y k i 
k la syczn e j <*)- 17.50 20 m in u t dla 
dz iew cząt 1 ch łopców . 18.18 Ze kw ia 
to w y c h  estrad. 18.88 T ry b u n a  W y
brzeża. 18.40 Dziś p y ta n ie  - -  dziś 
odpow iedź. 18.45 P rezentac je  (s). 
19.25 G ie łda  p ły t  <s). 20.18 W y b itn i 
a k to rz y  c zy ta ją  u lu b io n e  ks iążk i.
20.30 S ław ne dzie ła  — s ła w n i w y 
k o n a w cy  (s). 22.88 „K o n tra p u n k ty  .
23.30 „M e ta m o rfo z y ” . 24 K a n ta ty  
Bacha (s).

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel-

Kronika wypadków
W C ZO R A J oko ło  godż. 18.30 na 

sk rzyżo w a n iu  u lic  W iosny  L u d ó w  i  
A rk o ń s k ie j.  ro w erzys ta  M ieczys ław  
T  w s k u te k  w ym uszen ia  p ie rw szeń
s tw a  prze jazdu  zde rzy ł się z m o to 
c y k le m  m -k i „ I ż ” , k tó re g o  k ie ro w 
ca, 16-letni A lb e r t  P. n ie  posiadał 
p ra w a  jazdy . R ow erzystę  o d w iez io 
no do k l in ik i  P A M  na Pom orza
nach. N ieca łą  godzinę p ó źn ie j w  
D ąb iu  na sk rzyżo w a n iu  u lic  E m ili i 
G ie rezak i  O fic e rs k ie j.  autobus 
..B e r lie t”  W P K M  p o trą c ił n ie trze ź
w ego przechodn ia  Z b ig n ie w a  G.. 
k tó r y  ..w ężyk iem ”  p rzechodził przez 
jezdn ię  i  za toczy ł się ■ p rosto pod 
ko ła  au tobusu. I  .te n  w ypadek  sfcoń 
c z y ł się szp ita lem .

Na tra s ie  E-14 w  p o b liżu  D argo- 
bądzia gm. W o lin , sam ochód oso
bo w y  '„Z astaw a”  n r  re j.  SZH  5363 
k ie ro w a n y  przez H e n ry k a  K . ze 
Ś w in o u jśc ia  w p a d ł na naczepę sto
jącego po p ra w e j s tro n ie  je zd n i 
c ią g n ika  s iod łow ego należącego do 
P K S  — Szczecin. C iężko  rannego 
k ie ro w cę  „Z a s ta w y ”  odw iez iono  do 
szp ita la . Sam ochód zosta ł k o m p le t- 
-•ie zgr-uchotany.

N A  TE R E N IE  bu d o w y „P o lic e - II  
p ra c o w n ik  SPB, 34-le tn l A dam  S 
7 P o lic , z a tru d n io n y  ja k o  zb ro ja rz , 
przec iąga jąc przew ód ene rge tyczny 
pod nap ięc iem , u le g ł porażen iu  p rą 
dem. L e k a rz  pogotow ia  » tw ie rd z ił 
zgon.

W  JE D N Y M  z m ieszkań przy u l. 
B ra ta  A lb e rta  spadła szafka śc ien
na. k tó ra  ugodziła  65-letniego Józe
fa  J. ta k  pechowo, iż nastąp iło  z ła 
m an ie  s z y jk i kośc i udow e j. O fia ra  
w yp a d ku  przebyw a w  szp ita lu  u ra  
-o w y m  w  Z dunow ie .

P Ó ŹN Y M  w ieczo rem  w  jednym  z 
m ieszkań p rz y  u l. B o g u m iły  doszło 
do a w a n tu ry  i  b ó jk i.  W  za jściu  do
znało obrażeń trze ch  mężczyzn 
60-le tn i L u c ja n  K . (u raz g łow y i 
oka , p rzebyw a w  k lin ic e  o k u lis tycz 
ne j P A M ), 26 -le tn i W ies ław  S. (ob
rażenia rę k i — o p a trzo n y  w  pogo 
to w iu )  i  38-le tn i R om an Z.. k tó rv  
ugodzony zosta ł o s try m  narzędziem 
w  p lecy : ocze ku ją c  na przewóz do 
szp ita la  o p u śc ił poczeka ln ię  pogoto 
w ia . O ko licznośc i za jścia  bada m i
lic ja .  . fap l

RÓŻNE
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie  — Z dz is ław  U znań- 
s k i 22-85-97. 19596-G1
TELEPO G O TO W IE -
M ieczys ław  U znański 
22-38-32. 19626-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
C hros tow sk i, te l. 233-022.

20910-G
A N T E N Y  — in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w ic z  445-38.

19839-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w anie, te l. 22-88-70 Spo
łem . 21852-G
A U T O A Ł A R M  in s ta lu je  
— W ojc iech  W eso łow ski 
459-14, w  godz. 12—13 i 
18—21. 21640-G
B IE L IZ N Ę  m ag lu je , f i -  
rany , zasłony p ie rze  i  
k ro c h m a li — P ra ln ia  
„J u trz e n k a ”  W ojska  Pol 
skiego 55, te l. 383-71.

22403-G
N A G R O B K I z g ra n itu , 
m a rm u ru  oraz la s tryka  
s tosu jąc ceny um ow ne 
w y k o n u je  — Z a k ła d  K a 
m ie n ia rs k i, te l. 22-87-91 
po 16 — N o rb e rt W ó jt.

22019-G
g a r a ż  p rzy  W łośc iań
s k ie j do w yna jęc ia . Teł. 
43-876. . 21625-G
16 L IS T O P A D A  zag iną ł 
pies (pude l). Proszę o 
odprow adzen ie  za na
grodą pod adresem  — 
K o p e rn ik a  10a/4. Dzieci 
bardzo  tęskn ią . O strze
gam przed przyw łasz
czeniem . 22695-G

K U P N O
P R A L K Ę  au tom atyczną 
p ro d u k c ji p o ls k ie j na 
g w a ra n c ji — kup ię . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21607.
B R O D Z IK  80 x 80, g rze j
n ik  a lu m in io w y  — k u 
pię . 758-00. 21618-G
Z D E C Y D O W A N IE  ku p ię  
maszynę do szycia w ie 
loczynnośc iow ą w a liz k o 
wą. Tel’. 44-221.

21628-G
ZD E C Y D O W A N IE  ku p ię  
z lew ozm yw ak d w u k o 
m o ro w y  ze s ta li n ie 
rdzew ne j. T e l. 23-15-57.

21633-G 
N O W Ą  p ra lk ę  f irm y  
„B lo m b e rg ”  lu b  „M o n - 
sa to r”  — ku p ię . Tel. 
704-53. 21666-G
T E X A S  i  sz truks zagra
n iczny  o raz ove rlook  — 
ku p ię . Łódź 55-27-08.

*• 21304-G
S K U P U JĘ  sta re  fu tra  I 
k o żu ch y  z baranów , u l.  
S ta rom ie jska  1/5 (k o ło  
K a te d ry ) ty lk o  w  sobo
tę  i  n iedz ie lę  godz. 12— 
18. 21S12-G
K O ŻU C H , płaszcz, k u r t 
kę , skórzane — ku p ię . 
T e l S opot 51-26-84.

8097-K
G A R A Ż  w  oko licach
osied la  K s ią żą t P om or
sk ich  ku p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
21856.
SEG M EN T jasny  — k u 
pię. Tel. 76-341, Od 16. 
v  2J824-G
K O M P LE T  w yp o czyn ko 
w y  ty p  „ A lb in ”  lu b  In - 
-ny podobny o raz  b ia łe  
łóżeczko p ię tro w e  (no
w e) ku p ie . Te l. 523-383, 

21648-G
B O N Y  PeKaO  — kup ię . 
T e ł. 703-82. 81627-G
B O N Y  PeKaO  — ku p ię . 
T e l. 754-08. 21648-G

SPR ZE D A Ż 
W A R TB U R G A  353 -
sprzedam . T e l. 22-35-33, 
po M. 21886-G
SAM OCHÓD M oskw icz 
408 do re m o n tu  — sprze
dam. D l C egielskiego 
17/16, po  16. 21618-G
F IA T A  125 p  — s p a 
dam . O fe rty  B iu ro  O gło
szeń Szczecin 21621. 
O P LA  H P K O R D A 11« 
sprasaam. T e l. K -5 M L

PIĘĆ k o m n le tn y c h  k ó ł 
Z uka  b ieżn ikow ane  Ra
d ia l. stan  d o b ry  sprze
dam  Jana z C zarno la 
su 5 A . 21669-G
KO LO R O W Y te le w izo r
m a rk i Sony na gw aran 
c j i  sprzedam  Te l. 760-50 

21654-G
A K U M U L A T O R  zachod
n i sprzedam . Szczecin, 
u l G o r lic k a  5.

21673- G
ZE S TA W  ste reo fon iczny 
H i-F i p rod , k ra jo w e j 
sprzedam. U!. 5 L ip 
ca 43/9. codziennie od 
9—10. 21670-G
K A N A P O T A P Ć Z A N  Z 
p o je m n ik ie m . szafę dw u 
d rzw iow a . 2 krzesła  ja 
sne i  ła w ę  jasna sprze
dam. Tel. 230-239.

21674- G
P A LM Ę  z pow odu w y - 
iazdu — sprzedam . Tel. 
793-707. 21823-C
v-OZTïSZEK z kao tu re rn  
-». ła te k  d ługości 3/4 
—»rzedam. Te l, 73R-S9. no 
79 21682-G
fO Ż U C H  dam ski d»u- 
•d k r ó tk i  ła tk i,  ko m n le t 
r ic i _  sprzedam . Tel 
«5-02. 21653-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 15 listopada 1981 r. zm arł nasz 
najdroższy Mąż, Ojciec, Teść i Dzia

dek

Bolesław Mickaniec
Msza św. w  kościele pod wezwa
niem Najświętszego Serca Pana 
Jezusa 18 listopada br. o godz. 8.30.

Pogrzeb odbędzie się w  tym  samym 
dniu o godz. 13 na Cmentarzu Cen

tra lnym .
Pogrążona w głębokiej żałobie

RO DZINA.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 15 listopada 1981 r. opatrzona 
Św iętym  Sakramentem zmarła w 
w ieku  87 la t nasza najukochańsza 
M atka, Teściowa, Babcia i Prababcia 

śp.

Zofia Psarska
z domu Rudzka.

Pogrzeb odbędzie się 18 listopada br, 
o godz. 12 na Cmentarzu Centra l

nym w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm utku i żałobie

RO DZINA.

W szystkim, k tó rzy  w  ezasie ciężkiej 
i d ług ie j choroby

Anny Mikuł
okazali Je j przyjaźń, pomoc i serce 
oraz tym . k tó rzy  tow arzyszyli Jej 

w  ostatn iej doczesnej drodze

serdeczne podziękowania

składają

CÓ RKI.

Pracownicy poszukiwani
K O M EN D A W OJEW ÓDZKA MO 

w  Szczecinie 
¿ » t r u d  n i

palaczy centralnego ogrzewania.
W arunki do uzgodnienia. Zainteresowani 
mogą zgłaszać się w W ydzia le K adr K W  

MO, ul. Małopolska n r 15. pok. 338.
4009-IC

K O ŻU C H  m ęski, płasee-z 
skó rzany  damska sprze
dam . Te l. 854-08.

11642-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i sam ot
ność? B iu ro  M a try m o 
n ia ln e  „E w a ”  80-962 
G dańsk 8, s k ry tk a  237 — 
szczęśliw ie k o ja rz y  m a ł
żeństwa. 4900-K
P A N , w yksz ta łcen ie  
średnie, w zro s tu  170 cm, 
podobno p rz y s to jn y , z 
m ieszkaniem , pozna w 
ce lu  m a try m o n ia ln y m  
n ie b rzyd ką , niezależną, 
m iłego  usposobien ia  pa
n ią  do la t  32. D ysk re c ja , 
a na życzenie z w ro t 
fo to o fe r t — zapewnione. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21657.

L O K A L E

S ŁU P S K  — M-3 dw upo- 
k o jo w e  spółdzielcze 
zam ien ię  na w iększe lu b  
rów norzędne w  Szczeci
n ie  na dogodnych  w a 
ru n ka ch . S łupsk, K ró lo 
w e j J a d w ig i 11/13. F ijo -  
łe k . te l 866-60.

21679-G
C Z A P L IN E K  — oó ł b liź 
n iaka  (120 m  k w .)  w y 
gody. ogród, garaż sprze 
dam  lu b  zam ienię na 
m ieszkanie w łasnościo
w e w  Szczecinie lu b  na 
Mercedesa D iesla no 1975 
roku . W iadom ość: Czap
lin e k , te l. 455-52.

21676-G
K U P IĘ  łu b  w yn a jm ę  
m ieszkan ie  d w u -, t r z y 
poko jow e- Tel. 22-76-81.

21668-G
L E K A R Z  p oszuku je  sa

m odzie lnego p o k o ju  g 
ku ch n ią . T e ł. 74-809.

21666-G
P A N IE N K A  poszukuje
p o k o ju  z n te k rę p u ją c y m  
W ejściem  na um ow ę z 
p rzeds ięb io rs tw em , n a j
c h ę tn ie j — Pogodno, te L  
g rzecznościow y 22-67-45.

816S2-G
Z D E C Y D O W A N IE  kupię
t r z y  p o ko je  w łasnośc io 
w e w  n o w y m  b u d o w n i
c tw ie . W  ro z licze n iu  2 
p o ko je  z c.o. etażowe w  
śródm ieśc iu , I  p. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
21841.
P A N IE  pracu jące  poszu
k u ją  dwuosobowego po
k o ju . Te l. 22-29-14. _

21635-G
M-2 lu b  M -3 ku p ię . Te l. 
22-29-14. 21634-G
M-2 w  Ś w in o u jśc iu  za
m ien ię  na p o kó j lu b  2 
p o ko je  w  Szczecinie. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21632. 
M A ŁŻE Ń S TW O  z dz iec 
k ie m  szuka sam odzie l
nego m ieszkania. Tel, 
454-51. 21616-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łdz ie l
cze M-3 w  Sosnowcu za
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 21613.

ZG U B Y

11 L IS T O P A D A  w  re jo 
n ie  B ra m y  P o rto w e j 
zgubiono . d o ku m e n ty  
w raz  z k a r tk a m i reg la - 
m e ń ta c y jn y m i na naz
w isko  A n d rze j K ocza r- 
sk i. Szczecin-W ie lgow o, 
M iczu rin a  14/1. U czciw e
go znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą.

22670-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o bo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A . Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Ptasow e R E D A K C JA , plac 
H o łd u  P rusk iego  8. 70-550 Szczecin s k r  poczt 70-925 Redaguje ko le g iu m  TE LE F O N Y  cen tra la  430-21 se k re ta ria t red. naczelnego 457-41, sekre ta rz  redakc1i 467-21 dz^ m ie isK i 
462-35, dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50. d2 łączności z C zy te ln ik a m i 450-21; red  poranna (od godz 6) 22-40-28 i 22-42-50, da lekoo lsy 22-W -n  O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u  
1e B iu ro  R eklam  1 Ogłoszeń 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8. te l 394-34 o raz w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K siążka—R uch na te re n ie  k ra ju ,  z a  iresc  i  ie r  
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  Donosi odpow iedz ia lnośc i. N r  indeksu  35034 D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e . G_g
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W środę w klubie „Kierunki"

Powstaje
Zachodniopomorski 
Klub Ekologiczny

OD dłuższego ju ż  czasu trw a ją  
w  naszym m ieście  s ta ra n ia  o u- 
s ta n o w ie n ie  Z achodn iopom orsk iego  
O ddzia łu  K lu b u  E kolog icznego. Jak  
w iadpm o, in ic ja ty w a  taka  z rodz iła  
się (po u b ie g ło rocznych  przem ia
nach) w  K ra k o w ie  i  od tego czasu 
w  ko le jn y c h  ośrodkach pow sta ją  
k o le jn e  o d d z ia ły  - k lu b u . R uch sze
ro k o  p o jm o w a n e j och ro n y  środow i 
ska na pew no m oże lic z y ć  na ży
w y  oddźw ięk społeczny. S p ra w y 
w  zakres te j te m a ty k i wchodzące 
przez zb y t d łu g i ju ż  .czas b y ły  
tra k to w a n e  „p o  macoszem u” , abyś
m y  p o zw o lić  sobie m o g li na u trz y 
m yw a n ie  ta k ie g o  s tanu  rzeczy.

In ic ja ty w a  u tw o rze n ia  w  Szczeci
n ie  Zachodn iopom orsk iego  K lu b u  
E ko log icznego n ie  je s t pom ysłem  
n o w ym , a le  też — .n ie s te ty  — k i l 
k a k ro tn ie  zdąży ła  ju ż  u tk n ą ć  w  
m a rtw y m  p unkc ie . Jak  się je d n a k  
d o w ia d u je m y , w  środę, w  k lu b ie , 
. .K ie ru n k i”  w  s iedz ib ie  P A X  p rzy  
u l.  M a ria c k ie j odbędzie się sp o tka 
n ie  w szys tk ich  za in te resow anych , 
na k tó ry m  (n a jp ra w d o p o d o b n ie j) u- 
k o n s ty tu u je  się ZK E . P oczątek — 
o godz. 17. w stęp w o ln y . (Jr)

W Szczecinie ma powstać
Urząd Probierczy
D O TYC H C ZAS w y ro b y  ze z ło ta ,' 

w y tw a rza n e  na zam ów ien ie  przez 
rze m ie ś ln ikó w , znakow ane b y ły  raz 
w  m ies iącu  przez u rzę d n ika  p rz y 
jeżdżającego z Poznąnia. K o le jk i 
po  „p ie c z ą tk i”  na p rec jozach  b y ły  
ogrom ne, zdenerw ow an ie  z ło tn ik ó w  
—- spore. W ZSP zam ierza zatem  u - 
n o rm ow ać w reszcie  tę  s y tu a c ję  i 
ju ż  p o d ję ło  s ta ra n ia  o o tw a rc ie  
U rzędu P rob ie rczego w  Szczecinie. 
Z  ja k im  s k u tk ie m  — zobaczym y.

(w ys)

PIES CZEKA
W IE C ZO R E M  11 hm . p rzyb łą ka ła  

się suczka — p ek ińczyk , b ia ło -żó ł- 
ta . O db ió r do  so bo ty  u l.  M a łk o w 
sk iego* 20 m  6.

Śledztwa w sprawie drożdży ciąg dalszy

Zabawa w ciuciubabką
W „K U R IE R ZE ” z 21 październ ika zamieściliśmy w yn ik i 

redakcyjnego „śiędztwa w spraw ie, drożdży” . Z zebranych 
in fo rm a c ji w yn ika ło , iż perm anentny ich brak na szczeciń
skim  rynku  nie jest w p e łn i uzasadniony. D yrektor W y
tw ó rn i Drożdży P iekarskich w  Tczewie Ryszard Dąbrowski 
deklarował bowiem, iż ma i mo/,e przekazać do handlu spo
re ilości drożdży suszonych, ty  łe, że nie będą one paczkowa
ne ze względu na brak specjalnego, krytego polietylenem 
papieru.

SZC ZE C IN IAN IE  zapewne odnotowujem y nawet pogorsze- 
ehętnie nabyliby drożdże bez nie sytuacji. Zaczynamy mieć 
kolorowych torebeczek, byle k łopoty z zaopatrzeniem rzemio 
ty lko  m ie li tego tow aru pod sła piekarskiego w drożdże — 
dostatkiem  na półkach sklepo- m ów i d y r Chudzicki. — Obec- 
wych. Sprawa o fe rty  tczewskiej nie podobno zakład w Luba- 
była więc chyba w arta  zainte- niu w ysła ł nam przed tygod- 
resowania ze strony WSS „Spo niem 1500 kg drożdży, ty lko  
łem ’\  jakoś tow ar ten nie może do-

Zdawać się mogło, że sytua- trzeć do Szczecina, 
cja na naszym rynku  pow inna . , , , ,
ulec poprawie je ś li chodzi o ■¡ak jednak przedstawia się 
drożdże. Tymczasem nic podob- sprawa drożdży suchych, k to - 
nego. Nadal są one niezw ykle re proponował dyr. Dąbrowski? 
rzadkim  rarytasem  i na pói- Na to pytanie uzyskaliśm y od
kach sklepowych trudno je  u- powiedz nie budzącą optym iz- 
świadczyć. Dlaczego? mu; WSS „Społem " zaintereso-

Pytanie to  skierow aliśm y do się produktem  z ■ Tczewa;
dyrektora  B iu ra  H and lu  WSS rrob ow an o  wstępnie zamówię 
„Społem " Zdzisława Chudzic- '{ ‘  o tow aru. Niestety, pro- 
kiego. Od niego bowiem  ocze- potw ierdz i! dostawę za-
k iw a liśm y konkretnego działa- ed'™  j 000. k S- * « «  ™szl- 
n ia w  kw e stii tczewskiej pro- ką ra tu je  się rzemieślniczą pro- 
pogycji dukcję  piekarniczą, gdyż ma-

-  JEST źle i doskonale zda- cz* j  trzeba byłoby ją  w strzy-
jem y sobie z tego sprawę. Tym  
bardziej.

mać. Jak tw ie rdz i dyr. Chu- 
zamiast popraw y llz ic k l> g robow a  no raz jeszcze 

dokonać zakupu suchych droż
dży w  Tczewie, jednakże jak 
na razie odpowiedzi są odmow
ne. W  ostatnich dniach by ł w 
te j spraw ie u producenta k ie 
row n ik  działu tow arów  maso
wych, ale w ró c ił bez pom yśl
nych rezultatów.

t, p rzyd z ia ł 13,3 t.  R easum ując w  
ciągu 10 m iesięcy zam iast 216 t  tra 
f i ło  do Szczecina IGO t  drożdży. Z 
tego trzeba b y ło  przyznać odpo
w iedn ią  pu lę  rzem iosłu , aby dz ia ła 
ły  p ry w a tn e  p ie ka rn ie . D o sprze
daży ry n k o w e j zosta ło  zatem do
p ra w d y  n iew ie le . NO i  iń foam ac ja  
co do przyszłości — na g rudz ień  
zam ów iono 28 t  drożdży. Na razie 
n ie  m a żadne j odpow iedz i w  te j 
k w e s tii i  in fo rm a c ji  ja k  będą się 
k s z ta łto w a ły  w  okresie  » rzedśw ią- 
tecznym  dos taw y tego to w a ru .

A ZA TEM  có w  końcu dzieje 
się z drożdżami? Są czy ich nie 
ma? Trudno odpowiedzieć na 
to pytanie. Z jednej strony pro 
ducent tw ierdzi, iż posiada nad 
m ia r drożdży suszonych, k tó 
rych z braku opakowań handel 
nie chce przyjąć (wchodzi bo
wiem w  grę ty lko  sprzedaż lu 
zem). Z drug ie j zaś strony przed 
stawiciele handlu tw ierdzą 
zgodnie, że udało się z owej 
„nadprodukc ji”  zakupić ty lko  1 
t  drożdży, m im o iż chcieli 
znacznie więcej. Jak ustalić czy 
producent ma i nie chce dać 
(lub nie ma, a ty lko  się po
chw alił), czy też handel źle za
biera się do załatw ienia spra
wy? Bo na razie ty lk o  k lien 
c i wiedzą na czym stoją, a w ła 
ściw ie w  czym stoją — w  d łu 
gich kole jkach oczekując k ie 
dy wreszcie do sklepów „rzu 
cą”  drożdże. (su)

Notatnik szczeciński
K O ŁO  M iło śn ikó w  F o to g ra f iii p rzy  

S tow arzyszen iu  M aryndetów  P o l
sk ich  zaprasza na sp o tkan ie  z  a r
tys tą  fo to g ra fik ie m  m a ry n is tą  z 
G dańska Januszem  R ydzew sk im  w  
środę 1« bm . o  g. 17 w  M o rsk im  
O środku  K u ltu r y ,  sala 105. N a  spo 
tk&miu będzie m . ‘ In . pokaz p rze 
źroczy.

Sobotnia akcja nie bez zgrzytów

Co za surowce wtórne?
W  UB. SOBOTĘ O kręgow e P rzed

s ię b io rs tw o  S u row ców  W tó rn ych  
o rga n izo w a ło  akc ję  z b ió rk i m a k u 
la tu ry . „ A t r a k c ją ”  m ia ła  być tu  
m oż liw ość  zakupu pap ie ru  to a le to 
wego. Za 3 kg  s ta rych  gazet lu b  
opakow ań m ożna b y ło  nabyć ro l
kę pap ie ru  do WC (różn ica  w  ce
n ie  b y ła  ró w n ie ż  uw zg lędn iona  i  
w yp ła ca n o  ją  p rzynoszącym  m a k u 
la tu rę ).

.Vie ob y ło  się je d n a k  w  sobo tn ie j 
a k c ji bez zg rzy tów . Jeszcze przed 

-godz. 11 o d b ie ra liśm y  sygna ły , iż 
n ie  ma ruchom ego p u n k tu  (samo
chodu) p rzy  u l. O dzieżow ej, a b y ł 
przec ież zapow iedz iany. I  rzeczy
w iśc ie . N as tąp iło  tu  spore opóź
n ien ie , co d e n e rw o w a ło  szczecinian 
k rążących  z paczkam i m a k u la tu ry  
po ca łe j u licy .

O d e b ra liśm y także te le fo n y  od 
zaw iedziionych, k tó rz y  u d a li się do 
p u n k tu  skupu p rz y  u l. Ł o k ie tk a . 
Z a s ta li bow iem  d rz w i zam kn ię te . 
P la có w ka  (m im o  zapow iedzi) by ła  
n ieczynna. Jak  w y ja ś n ił nam  d y 
re k to r  O kręgow ego P rzeds ięb io r
s tw a  S u ro w có w  W tó rn y c h  S ta n i
s ła w  K u źm iń s k i, a je n tka  prowadzą 
ca te n  p u n k t zachorow a ła  ł  o trz y 
m a ła  zw o ln ie n ie  le ka rsk ie .

T a k  w ię c  zb ió rka  n ie  p rzebieg ła  
bez p e rtu rb a c ji.  D obrze, że pozo
sta łe  osiem  p laców ek b y ły  zgpdnie 
z zapow iedzią  czynne. F a k te m  
je s t ta kże  spore za in te resow an ie  
szczecin ian, gdyż  w  tra k c ie  sobot
n ie j a k c ji trzeba b y ło  do  p u n k tó w  
sku p u  dow ozić  p a p ie r to a le to w y, 
co św iadczy  o du że j lic z b ie  k l ie n 
tó w  p rzynoszących  m a ku la tu rę .

D O W IA D U JE M Y  się także, iż  nie 
b y ła  to  jedn o ra zo w a  zachęta do 
sprzedaży m a k u la tu ry . Obecnie bo
w ie m , ja k  tw ie rd z i d y r .  K u ź m iń 
sk i, w  pu n k ta ch  skupu nadal z n a j
d u je  się p a p ie r to a le to w y  i  nadal 
będzie w y d a w a n y  za 3 kg  m a ku la 
tu ry .  Na raz ie  podobno spo ro  ro 
le k  je s t w  p laców kach  (p o w inno

s ta rczyć  na 2 dnii). P onad to  przed
s ię b io rs tw o  d ysp o n u je  jeszcze pew 
n y m  zapasem tego  to w a ru  w y m ie n 
nego, a następną p a r t ię  m a ju ż  
zam ów ioną w  „S k o l wonie” . C zyn i 
się ró w n ie ż  s ta ra n ia  o wzbogace
n ie  o fe r ty  to w a ró w  w y m ie n n y c h  o 
b ib u łk ii do pap ie rosów  i  za p a łk i 
(m a k u la tu ra ) o raz pew ne w y ro o y  
d z ie w ia rsk ie  (za zuży te  szm aty).

O w o wzbogacenie o fe r ty  je s t na 
razie  m e lo d ią  p rzysz łośc i (m ie jm y  
nadzie ję , że n ie z b y t od leg łe j). P rzy  
obecnym  b ra k u  su ro w có w  bow iem  
sku p  s ta ry c h  pa p ie ró w , szm at itp . 
może odegrać n iem a łą  ro lę . Są
d z im y  też, że sobotn ia  akc ja  Przed 
s ię b io rs tw a  S u ro w có w  W tó rn ych  
n ie  b y ła  je d yn ą , a następne będą 
zo rgan izow ane le p ie j i  s p ra w n ie j.

(S M )

Zgubiono-zncdeziono
13.11.81 na al. M . B uczka  znale

z iono  ślubną obrączkę. W iadom ość 
te ł.  434-52 w  godz. 8 do 14.

Z N A L E Z IO N O  k a r tk ę  w o jew ódz
ką  na n azw isko  H e lena  Stefańska. 
W iadom ość te ł.  22-04-81 w ew n. 76 
do godz in  p rze d p o łu d n io w ych .

13.11. w  godzinach w ieczo rnych  
dw ó ch  s tu d e n tó w  ja d ą cych  ta ksó w 
k ą  n r 892 z u ł. O b ro ń có w  S ta lin 
g ra d u  na u l R e d u ty  O rdona pozo- 

- s ta w iło  przewożone rzeczy. W iado 
m o śc i p i. L o tn ik ó w  6/12 w  godz. 18 
do  20.

TY M C Z A S E M , ja k  in fo rm u je  d y r. 
C hudz ic ik l, zam ów ien ia  na drożdże 
są co m ies iąc (sk łada  się je  m ie 
sięcznie) ba rd z ie j „o b c in a n e ” . W 
s tyczn iu , lu ty m  i  m arcu  WSS o- 
t  rż y m y  wała d o s ta w y  zgodne z zapo
trzebow an iem , od k w ie tn ia  je d n a k  
zaczęło b yć  gorze j. Zam iast po 
trz e b n y c h  27 t  w ówczas p rzydz ie 
lo n o  13.9 t, w  m a ju  zam iast 24 t 
t y lk o  15,5 t,  w  czerw cu na 20 t 
z re a lizo w a n o  13,3 t  i tp .  W u b ieg 
ły m  m ies iącu  p ro p o rc je  przedsta
w ia ły  się następu jąco : po trze b y  22

Przy braku paliw
W SZYSCY u ż y tk o w n ic y  sam ocho

dów  k ln ą , w ycze ku ją c  w  d ług ich  
ko le jk a c h  do s ta c ji CPN. Szuka 
się różno rodnych  sposobów oszczę
dzania benzyny i  o le jó w  napędo
w ych . A  tym czasem  w  obecnej 
k ry z y s o w e j s y tu a c ji okazu je  się, iż 
p a liw a  n ie k tó rz y  m a ją  zby t w ie le . 
P rz y  u l. O b rońców  S ta lin g ra d u , 
przed barem  „T u ry s ta ”  za trzym u 
ją  się dość często c ię ża ró w k i czy 
fu rg o n e tk i.  Ic h  k ie ro w c y  „w y s k a 
k u ją ”  na śn iadanie. N ie  b y ło b y  w  
ty m  n ie  zdrożnego, g d y b y  n ie  fa k t, 
iż  w ie lu  z n ich  zostaw ia swe po 
ja z d y  z w łączonym  s iln ik ie m . Po 
co? Na to  p y ta n ie  można odpow ie 
dzieć chyba jednoznaczn ie  — ty lk o  
po to  b y  zm arnow ać pewną ilość 
pa liw a .

(su)

Dla dzieci 
— coś będzie
K ŁO P O TY  z nabyciem  d la  dzie

c i u b io ró w  na zim ę n ę ka ją  ro d z i
ców. P rob lem em  je s t n ie  ty lk o  za
k u p  c ie p łe j k u r tk i  lu b  b u tó w  ale 
także  uzu p e łn ia ją cych  s tró j d ro 
biazgów, ja k  rę k a w ic z k i czy ciep
łe  s k a rp e tk i. P rzyd z ia ły  o trz y m y 
w ane przez W PHW  są bow iem  n ie
w ysta rcza jące .

je dnakże , p rz y n a jm n ie j je ś li cho 
dzi o rę k a w ic z k i d la  dz ieci i m ło 
dzieży, sy tu a c ja  pow inna  u lec po
p raw ie . W PHW  zd o ła ło  bow iem  za
k u p ić  tonę p rzem ys łow e j p rzędzy 
a n iła n o w e j. Z  tego su row ca  zaś w  
„O p o lance ”  uda ło  się zam ów ić 2(1 
tys. par rękaw iczek d la  n a jm ło d 
szych. 14 tys. par ju ż  d o ta rło  do 
szczecińskich m agazynów  i  w ty c h  
dn iach  zna jdz ie  się w  sprzedaży, 
pozostałe 6 tys . nadejdzie  n ieba
wem. Jest to  n ie m a ły  ra tu n e k , 
gdyż ta  doda tkow a  ilość s ta n o w i 
50 proc. p rzyznanego szczecińskie
m u W PHW  p rzyd z ia łu .

(su)

Na razie w centrum

Skrzynie na piasek
N A  k i lk u  u lica ch  ce n tru m  Szcze

c ina  p o ja w iły  sie o s ta tn io  z ie lone  
sk rzyn ie  na piasek. Można w ie c  
żyw ić  nadz ie ję , iż  z c h w ila  w ys tą 
p ie n ia  p ie rw szych  go ło ledz i w  re jo 
nach w y tyczo n ych  przez p la s tik o 
we p o je m n ik i będz iem y m o g li czuć 
sie bezpiecznie. (m or)

Interweniujemy...
... W S P R A W IE  re m on tu  u lic y  

B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  w  Z d ro 
jach , gdzie  n ę kan i od la t  cuchną
c y m i w y le w a m i z oko licznych  
9zamb m ieszkańcy m ie li nadz ie ję , 
że nareszcie  zn ikn ą  one z po
w ie rzch n i. N ies te ty , rem onit ju ż  się 
kończy, t rw a  u k ła d a n ie  p ły t,  a le 
na podłączenie szamb do śc ieków  
podobno za b ra k ło  p ien iędzy. U lic a  
nada l będzie  za lew ana przez n ie 
czystości. J a k i w ięc ce l m ia ł te n  
kosz tow ny przecież rem ont? N ie  
w iadom o.

OD 1 lis topada  w  b lo k u  n r  4—12 
p rzy  u l. W ło śc iańsk ie j na czw ar
ty c h  p ię tra ch  następow ały  poważ
ne zak łócen ia  w dostaw ie  c iep ła . 
Od k i lk u  d n i m ieszkan ia  n ie  są 
w  ogóle ogrzewane. W ie lo k ro tn e  
in te rw e n c ie  w  O A D M , W PEC i  
g d z ie ko lw ie k  ty lk o  można b y ło  do
trzeć, n ie  d a ły  re zu lta tó w . Spra
wa kończy ła  się a lbo  na p rzys ła 
n iu  fachow ca, k tó r y  n ie w ie le  zdzia 
la ł,  a lbo  na o b ie tn ic y  p rzys łan ia  
kogoś, k to  sku teczn ie  n a p ra w i u - 
ste rkę . Jak d ługo  p rz y jd z ie  jeszcze 
m ieszkańcom  m arznąć? — też n ie  
w iadom o.

w m  i m  i

- “ ^ 3 /2  i

’ ■ B r r - ’  _ ->CI ■
' «  «»  «■ - w  , ' t ,* * , • *  W

F o to : Z. Jodkow skil

P o m y s ł  w a r i  upowszechnienia

E H D K 3  W I E K I
W IELE ostatnio mówi się i 

pisze o tragicznych wręcz 
warunkach startu życiowe

go młodych małżeństw, które na 
własne mieszkanie będą musiały 
obecnie poczekać co najmniej 
kilkanaście lat. Nie należy jed
nak zapominać, że oprócz tej gru 
py społecznej, na własne lokum 
liczą również ludzie w wieku po
produkcyjnym —  emeryci i ren
ciści, którzy przez 'dziesiątki lat 
żyjąc z reguły w rodzinach wie
lopokoleniowych posiadają rów
nież prawo do wypoczynku. Oni 
też niejednokrotnie nie mają już 
zbyt wiele czasu na oczekiwa
nie...

Pierwszą „jaskółką" zapowiada
jącą dostrzeżenie i takich po
trzeb jest powstający przy u!. 
Swiętoborzyców (osiedle Książąt 
Pomorskich) „Dormi Złotego Wie
ku”.

—■ BUDOWA jest na etapie wy

kończeniowym —  mówi prezes 
SM „Wspólny Dom” A. Nykiel. 
—  Niebawem (za kilkanaście dni) 
do 140 mieszkań (typu M-1 i 
M-2) wprowadzą się lokatorzy. 
Rekrutują się oni ze wszystkich 
szczecińskich spółdzielni mieszka
niowych, których członkami zosta
li w latach 1969— 1972. „Dom 
Złotego Wieku” jest przystoso
wany do tego, aby ludziom star
szym żyło się w nim wygodnie. 
Mimo że ma on jedynie 5 pię
ter, w każdej klatce schodowej 
funkcjonuje winda; przewidziano 
pomieszczenie na gabinet lekar
ski —  z mieszkaniami^) dla le
karza oraz pielęgniarki. Będzie 
tam również biblioteka, kiosk „Ru 
chu” I świetlica. Na parterze bu
dynku powstać miała stołówka, 
na razie jednak —  na wniosek 
Komitetu Osiedlowego Samorzą
du Mieszkańców oraz Urzędu Miej 
skiego —  urządzi się w tym miej

scu sklep spożywczy oraz arty
kułów gospodarstwa domowego. 
Punkt handlowy utrzymany zosta
nie do chwili aż na osiedlu Ksią
żąt Pomorskich nie powstanie sto
sowny pawilon —  co nastąpić 
ma do 1984 r.

Pomysł wybudowania „Domu 
Złotego Wieku” wydaje się nam 
zamierzeniem chlubnym i niezbęd 
nym w Szczecinie. Tym bardziej, 
że placówka ta nie ma nic współ 
nego z zamkniętymi placówkami 
„spokojnej starości" gdzie obo
wiązuje godzinowy rozkład dnia, 
jest portiernia itp. Budynek przy 
ul. Swiętoborzyców służy dobro
wolnemu skupieniu ludzi dojrza
łych, w którym mieszkać będą o- 
ni na takich samych zasadach 
jak każdy lokator mieszkania spół
dzielczego. Jest tu tylko jedna 
zasadnicza różnica —  lokali tych 
nie można nabywać na własność.

Jak dowiedzieliśmy się w Biu

rze Zamiany Mieszkań UM —  na 
potrzeby tej instytucji przydzielo
no 10 lokali M-2 i 9 typu M-1 
znajdujących się we wspomnianym 
budynku. Do nich przeprowadzą 
się ludzie starsi, którzy dotąd ży
li w dużych (opróżnionych już 
przez dorosłe dzieci) mieszkaniach 
kwaterunkowych, płacąc często 
spore sumy za nadmetraż. Loka
torom takim umorzono w całości 
spółdzielczy wkład za nowe „M”.

„Dom Złotego Wieku” jest w 
naszym mieście pierwszym tego 
typu budynkiem. Prezes A. Ny
kiel podzielił się z nami infor
macją, że podobną placówkę pla
nuje się również na osiedlu Sło
necznym, lecz dopiero w roku 
1984. Szkoda, że zamierzenia spół 
dzielczości są w tej dziedzinie 
takie skromne. Pomysł domów z 
licznymi udogodnieniami, dla lu
dzi starszych zasługiwałby na na
śladownictwo. (mor)


